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„„Owiardka** — to dzień wspomnień. Spor- 
cy przenoszą się myślą w czas milniory; 
żywają obrazy diwnych bow, 
powracają przeżyca i cmocje... 


Nien:a odpowiedzi, — Czy tam nu- 
mer ten, a ten? — Tutaj zastępca 
PATA ale ja proszę Paua dop:ero 
drugi ruk pelnię tutaj służbę, więc 
jeszcze nie znam naszego auneru 
telefoniczt ego na pamięć, ale proszę 


ra? jeszcze 


Po ra” „4 17-ty Przegląd Sportowy obcho- 


aé opie z Czytelnikami ten Uroczysty sekundę poczekać, to poproszę Sa- 
Dzień. Cc się dys dzeje u nas w sporcie — mego szefa do aparatu”. Po dwu- 
wiemy wsz''*. Najświeższe nowiny przynosi minutowym czekaniu: „Tutai szef, 


kto mówi?** — Tutai redakcia P.ze 
glądu, zapytujemy  najuprzejmiej, 
czy Panowie znają wynik zawodów 


numer dzisiejszy. Przypomnijmy sobie jednak, 
jie wydarzenia abaorbowały najbardziej 


rege zdkio 
Esej BZ. © dody EO w Budapeszcie? — „Jaki wyn? 
Jakie zawody?“ — No, zawodów 
* międzypaństwowych,  rozezrenych 
między drużycią polską a węzier- 
WĘGRY — POLSKA 1:0 ską. — „Kiedy? — Dzisiaj, — 


„Ach tak, dzisiaj?! Otóż proszę Pa- 
nów, my zasadniczo nie dzieiiimy 
się wiadomościami z pusliczrośc 4, 
ale w tym wypadku zrobmy wyJą- 
tek, i jak tytko otrzymamy, to da- 
my panom zaać!* — A kiedy się pa 
nowie spodziewacie? — „No, ia my- 
ślę, że z początkiem przysziego ty- 
godnia będziemy na pewno wie- 


„Gwiazdka“ roku 1921-go stała całkowicie 
pod znakiem świeżego (20.XI1) i pierwszego 
sukcesu piłkarzy w meczu międzypaństwowym 
z Węgrami. Nazwiska „,bohaterów'* z Buda- 
pesztu ne schcdz ły z ust tycącznej już wte- 
dy rzeszy miłośników piłki nożnej. Mecz ten 
możnaby w pewnej mierze porównać z wystę- 
pem Polaków w Berlinie (1934 r.), gdzie 


wynik brzmiał również 0:1, a załczamy go dzieć!“ 
k ! ; 
i 00 ok Tą ostatnią rozmową zupełnie 
Jak trudno bylo przed 16 laty uzyskać ja- zgnębieni, postanow:liśmy się „ro- 


zejść“ i oczekiwać wiadomości te!e- 
graĵiczaej, która rzeczywiście o g. 
12.20 w nocy nadeszła. 


Hyos ek wiadoiqość © wyniku w dniu me- 

maluje najicpiej niżej przytoczony usięp 
ürt. „Przy telefone redakcyjnym w oczoki- 
wau wvniku zawedów''  zamEszczanego w 
Przeglądzie Sportowym, który wychodził wów 
sz w Krakowie: 


Tak było w 1921-ym roku. Dz'ś P.A.T. 
działa zupełnie inaczej, a rad ową wladomość 
każdy posiadacz odbiornka może złapać u 


Około godziny 6-ei otwierają się scbie w domu. 


z trzaskiem drzwi ; do pokoju Mż * 
€zaią się dwie zabłocone, przemo- 
czocie postacie. Po zeskrobaniu im CRACOVIA ZAPROSZONA DO PARYŻA 
slotu z twarzy, rozpoznaliśmy na” 
szych współpracowników, którzy 

»uifi służbę na radiostacji w Dęb- 
nikach. | 

| 


eyð 


Rok 1922. Nie było jeszcze w Polsce boksu 
oraz hokeja, narciarzy Hczono na palcach, 
Powcli, pod wplywem cie- ; przeto pika i w zime panowała wszechwła- 
wróciła im przytomność, a po-| dnie. Grywato się w nią podczas śniegu i 
oen widokiem śpiącego ua io-! mrozu nie tylko (jak dzś) na śląsku, lecz w 

Zaczyńskiego, ściskajeczgo w | calym kraju. Nie dziwnego, że zaćniercsowa- 
mwęciach przygotowany do wywie-| na szerokiego ogólu szły w kierunku „asów 
szki transparent, rozpoczęli horne-| kopania". 
rycką powieść o g'gantyczmych 
walkach. staczanych na stacji z roz 


Dnia 22-go grudnia spadła na Kraków scn- 


zalałym żywiojewn, a na końcu za- sacyjna nowina: Cracovia zaproszona została 
mili nas, że otrzymzale wiado-| 9a turniej do Paryża! Francuzi w.edzieli wte- 
jci przez radio jest wykluczone, | dy — okazuje s'ę — więcej o pikarsiwie po:- 
| skim, niż potem przez długie lata, do chwili 
è ledon z obecnych porzlził | marcowego odkryca klasy naszych chłog- 
<A z P.A.T -em. Nic SOCIC | ców", również na gruncie Paryża. 
zaniedbać, lączyny się, Po 
ie I min. 33 i *s sex ktoś się 
a od aparatu i wyw'ązuje się ; 
pująca rozmowa: — Czy PAT? pochłonęły sport polski. Jak wiemy, Cracovia 


W roku 1922-g'm przygotowania do wye 
stępu paryskiegc zelektryzowaty i całkowicie 


SZWEDKA HULTEN 


najgroźniejsza ostatnio obok Angielki Cooledge rywalka Sonii 
Henie, przeszła śladem norweskiej królowej łyżew — na zawo- 
dowstwo. Zapewne występować będą znowu razem, w... bale- 
cie lodowym na sali Madison w N. Jorku, 


CZWARTEK 


DNIA 23 GRUDNIA 1937 ROKU 


0 EE R 


ROK XVII 


SŁYNNY SZCZYT FUJIJAMA 


ozdabia kartę tytułową życzeń noworocznych japońskiego komi- 
 tetu olim pijskiego. 


uległa wtedy Red Starowi 2:5, a z mstrzem | rzęcze z potentatami p:łkarstwa austr:ack:e- 
Szwajcarii — Servette uzyskała wynik 0:0. go. A był to okres jego potęgi, zwłaszcza | 
— Hakoahu, 

w Pogoni grała wówczas „wieka trólka 
ataku“: Bacz, Kuchar, Garbień, która s0-. 
sowała styi b. podobny do tego, jaki prowa 
dzi trójkę dzisiejszą: Wilimowski — Wostal | 
i — Piontek, do głośnych w Europe sukce- 

Zawiązana w ubeglym roku Spół- szy, 
ka „Park sportowy w Zakcpin.m* > 
przystąpiła obecn e—po wiełu wp.osi 
a:.eprawdcpodobirych trudnośc:iacn— ł TAJNE OBRADY... 
do wykonania jederego ze swoich raji Gwazdkowy numer Przeglądu Sportowego, 
ważniejszych programowych zało- przynosi w roku 1925-ym p.erwszą seneację 
żeń. Rozpoczęta w tych tygodn ach natury organzacyjnej: dexiarację zbiorową 
budowa nowej odskoczni ua:ciarskiej prasy sportowej, w sprawie walnego zgro- 
jest pierwszym krckiem do realiza- madzenia P.Z.P.N. 
cii parku Spertowego, przedsiębior- „Wskutek zapadlej uchwały Nad- 
stwa niezmieraego znaczenia dla roz-| zwyczajnego Wa'n:go Zgromadzenia 
woju zimowych sportów. P. Z. P. N. (19 grudnia b. r.), wyk!u- 

W myśl planu arch. Stryjeńskicgo,| czającei obęcność  reprezenianiów 
po Wcznych badaniach ze zaanymi! prasy na Walnem Zgromadzeniu. ni- 
sportowcami i niwelacji terenu, przy-| żej podpisani reprezentanc pism co- 
stapiono do założenia toru jį od- dziennych i sportowych protestują 
skoczni na zboczach regia Krokwi. jakaaibandziej sianowczo przeciwko 

Obecnie po wykarczowaniu rozpo- tej uchwale, gwałcącej w nieprakty- 
częto roboty ziemne, Kieruią aiemij kowany sposób przyęte na calym 


Opinia uznała to jako sukces naszego pit- 
karstwa. 


SKOCZNIA NA KROKWI 
Rok 1923-ci. Przcgiąd Sportowy notuje: 


sam projektodawca oraz kpt. Ziętkie-, Świecie zasady współpracy prasy 
wicz, gorliwy krzewiciej idei parku sportowej ze Sportowemi oryan.za- 
sportowego. ciami. 


Pozostawiając sobie wolną rękę co 
do dalszego postępowania w tej 
sprawie oraz w stosunku do P. Z. P. 
N., postanowili podpisani wstzymać | 
się całkowice od szczegółowego o-i 

mawiania przebiegu Walnego Zgro” 
* madzenia, prócz podania do ogóinej 
wiadomości treści tej deklaracji i 
przyczyn, które ją spowodowały. 

Rok 1924-ty. Znowu pilka nożna dostarcza Kraków 19 grudn:a. 
głównych emocji. Oto Pogoń demonstruje w Byio to potężne echo wald ^a przoniesie- 
Wiedniu klasę m'strza Potski, Przegrana z nie siedziby P.Z.P.N, z Krakowa do Warsza- 
Smmerngiom 0:1 (rzut karny!) I remis z wy. 
Hakoahem 2:2 siawiają iwowian w jednym 


Dziś, po 14 tatach, czytając © rekordach 
na Krokwi, zapomeamy iie trudów koszto- 
wala budowa skoczni, jak rówrież poszły 
w mepamięć nazwiska jej *wórców. 

A wiec przypomnijmy sobie... 


POGOŃ W WIEDNIU 


Dokończenie na stronie 4-tej 


ARCHACKI UNIKA CIOSU | 
w walce z Irlznd czykiem Hearnsem. 


<> |||<4> 


Wszystkim 
Czytelnikom, Współpracownikom i Przyjaciołom pisma 


składa 
REDAKCJA PRZEGLĄDU SPORTOWEGO 


Serdeczne Życzenia Świąteczne 


<> ||| <p- 


W ALPACH TYROLSKICH 


Ferdynand Goetel 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 23 grudnia 1937 r. 


Ignac Pinder 


Biografia przyszłości 


Artykuł, który drukujemy niżej! tywce, buchnął mamie salope, celem ostrzegł profesora. abv 
nap.sany by! dla Przeglądu Spor-| skonstruowania „szmzcianki“ 
towego przed 14 laty, przez Ówe| pnie, zrealizowawszy 0;cowski 
czesnego redaktora naczelnego na-| rek, pamiątkę z trzydziestoletriej woj- | 
szego pisma, p. Ferdyn:nda Qce*; ny, skoczył do stolicy, aby obejrzeć 
tla, obecnie — członka Polskiej! mecz znakomitych Pat-ałłachów prze- 
Akademii Literatury. Fantazja ta.| citwko niezawodnym Szpadałom. 
wysnuta przez znakomitego litera=| W szkole, dokąd dostał sie siłą ciem | 
ta, nie straciła — mimo pewnej pa- Rych nawyków środowiska, k:óre prze, 
tyny czasu — nic ze swej aktual- rósł indywidualnością. dochodził z pe- | 
ności sportowej. Zwłaszcza miło-| daXozami do najdziwniejszych konflik-; minału. Chcąc przyspieszyć tę decy-! 
śnicy. piłkarstwa czytać będąj ÓW: No. gdy zadawano mu pytanie | zję, urządzał sobie na miejscowymi 
„dziele Ignaca P'ndera* z zapar-| Kiedy Niemcy pobiły Austrię. oświad-; cmentarzu bieg z przeszkodami, æ raz 
tym tchem, doszukując się w nich czał bez namysłu — przed dwoma mic- | przeskoczył nawet o tyczce grobow ec 
analogii z teraźniejszością, (Red.) | SIACami w Berlinie 3:1 — to znów, | burmistrza. Kilku zdeprawowanych ka 
gdy zwycięstwo pod Wagram przypi+ | legów wyciągnął potem na „maraton“ 
sywał drowi Leserowi, Z matematyką ze startem na poczcie a metą w apte- | 
nie byio lepiej. 3:3 znaczyło, zdaniem ce. | dopiął swego. Rodzina urządziła | 


zega-| 10,4 sekund. Posądzony o bzika, 
świadczył pedagogowi: 


Ignac Pinder urodził się w miejscu. 
do którego w przyszłości nie przyzna- 


nie „kiwał”,; ćwierćkapy. stolik z odbiciem nerek.] 
Nastę-! gdyż rekord Światowy na 100 wynosi! czy mostek ze złaman'em obojczyka? 
0-| Od kogo datuie sie kosą z moriusem, 
kup se pani kręcony magiel i wider znieczulający? 
„Przegląd Sportowy* i opuścił salę a! A owe słynne taktyczne pociągnięcie, 
rychło potem i szkołę. Czas pewien: gdy utrąciwszy przeciwnika. padał na 
obija} się jeszcze pod rodzinną strze-, ziemię jak martwy i nawet dawał się lubioną piosenką na wszystkich czę- 
chą. oczękując. aż dokoła niego doj-! wynieść na pięć minut z boiska. Czyż 
rzeje ostatecznie przekonanie, że się trzeba to wszystko przypominać? Ne 
nadaje na wieczysty depozyt do kry= było by piłki bez Pindera, tak jak Pin- 


der nie istniał by bez pilki. 


MARSZAŁKOWSKA 146 


Popularność jego  dosiegła niezna- 
nych w historii świata szczytów. 
sztuce powstał z postaci jego nowy 
kierunek zwany pindryzmemn. przaz 
pewien czas Świat cały tańczył P.n- 


drymmi. Pindreiła była najbardziej u-, 


ściach kuli ziemskiej. Któż nie zna no-, 
wego pierwiastka pindrytu i nailepszej: 


| pasty do butów pindertonu? A w koń- 
į cu ta niesłychana panama, wobec któ- 
| rei kanał panamski wyglądał jax P.n- 
| dar wobec Pindera! Mamy tu na myśli 
| utworzenie towarzystwa akcyjzego dla 
| eksploatacji Pindera, nazwanzgo „Pin- 
jder Limited". Akcie tego towarzystwa 
|oyły przez dwa miesiac? na bardziej 
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dydaci z prowincji. Osobny fundusz 
przeznaczył na cele patronatu czuwa- 
jącego nad poprawa bytu sportowców, 
zamkniętych w żelazobetonowych krv- 
minaiach. Następnie z odczytami, za- 
, wierającymi ziote myśli o zielonej 
murawie obieżdżał Świat cały, prze- 
powiadaiąc szczęśliwą erę wieku fui- 
balowego. 

Na ostatnie lata jego życia pada 
niestety mrok. „Nieszczęsny ten prze- 
łom dztuie się od chwili, gdy w ieunej 
ze swycli podróży odwiedził me sce 
swego urodzen:a. Nizzburzone jeszcze 
budynki poczty i apiek:, które tak fa- 
talnie wpłynęły na jego wiek mlo- 
dzieńczy. potrząsiy nazbyt silnie słabe 


REZ 


` į poszukiwanym papierem gisłdowym.. nącym iuż mózgiem jego, Kiedy zaķu- 


jego „remis*, 4 x 100 sztafeta. 

W fizyce zdradzał pewne zamiłowa- 
nie do kinetyki i przez pewien czas u- 
chodził nawet za talent klasowy w 


wał się nigdy. Na odwrót. miejscowość 
owa nie przyznawała Się do łgnaca, 
jak dlugo w miodzieńczym wieku znie 
ważał dzikim zamiłowaniem do pilki 
ciche dostojeństwo ulic, w szczególno- 
ści rynku, gdzie mieściła się poczta ij ził profesora w chwili, gdy ten pod- 
apteka. Z rodziną też nie dochodził do! czas wykładu pozwolił sobie na zało- 
ładu od chwili, gdy przeczytawszy ju-| żenie, że punkt a posuwa Się na prze- 
bileuszowy życiorys Synowca, z oka-| strzeni 100 m. z średnią szybkością 20 
zji setnego wystąpienia w reprezenta- m. na sekundę. Powstał wówczas, 


LUDZIE NERWOWI 


UMIERAJĄ MŁODO 


CZY NIE ZAUWAZYLIŚCIE TEZ NIEKIEDY 
I U SIEBIE JEDEN Z NASTĘPUJĄCYCH 
OBJAWÓW OSŁABIENIA NERWOWEGO? 


Larwa pobudliwokć, smutek, drżenie, niepokój, kołatanie serca, 
zawroty głowy, uczncla lęku, Dersenność, alespokojny sen, 
zniesienie Czucia na niektórych czężciach ciala, przestrach, 
wzmożona podDudliwość wskutek aiezgodności, hałasu, zspa- 
chów, pociąg de środków odurzających, tytoniu, wyskoku, 
herbaty, kawy, drganie powiek lub migotanie przed oczami, 
nawaty krwi, ściekamie, kapryżcc usposobienie, osłabienie 
pamięci lub mowy, wreszcie zboczenia seksusino lub zanik 

gdu płciowego. jeżeli z wymienionych tutaj objawów 
noczeóśnie wystepuja: 


Kia rażąco jub kilka je 


JEST TO OZNAKA, I2 NERWY SĄ POWAŻ- 
NIE OSŁABIONE I WYMAGAJĄ WZMOCNIENIA 


Mie seniędbojpie tego, w przeciwnym dowiem razie mogą 
wystąpk powatae zaburzenia <zynsości paychicznych, jak 
meprz. Dbredzenie | nieępoczytalność, szybkie oslabienie er- 
gamizma | wreszcie Śmierć przedwctesna, Ber względa na 
iatolg Aerwowości zalecam naglogć do mnie. jestem gotów 
atis I irance wyjażafć prostą metodą, która przyniesie kał- 
emu radosną miespodziankę. Zapewne taż duto wydaliście 
pieniędzy sa rozmaite óredki, które w najiepszym razie priy- 
miesty lyfko sige przejściową. Zapewniam was, iż znam wis- 
dciwg metode przeciwdziałania osłabieniu waszych aerwów. 
Ta motoda jednocześnie sprowadza poprawe mastroju, daje 
radott tycia, energję, ole do pracy. Wiele osób zakomwal- 
kowalo mi, Iå czują olg jakgdyby sowogarodzenil. 


TO POTWIERDZAJĄ RÓWNIEŻ ORZECZENIA 
LEKARSKIE. KOSZT WYNOSI TYLKO CENĘ 
KARTY POCZTOWEJ. WYSYŁAM TR PO- 


UCZAJĄCĄ KSIĄŻKĘ ZUPEŁNIE GRATIS. 


Jedi uła ważscie naplsnó, lu zochowojcie iglaczpali 


PANNONIA-APOTHEKE 
BUDAPEST 7 POSTFACH 63. Abt. 13! 


eleganckie ubiory mike. mskie 


Narciarskie 


aa czystym miodzie czekoladowe 


choinkowe 


Al. Reksza 


Gwiazdka u Dempsey'a 


Siedzieli grzecznie na brzegach 
wem apelów prasowych, aby na krzeseł,  poprawiali postrzępione 
święta nie zapominać o biednych,| kołnierzyki bawełnianych koszul, 
aby jakoś ulżyć ich doli, choćby już! podciągali starannie tanie krawaty 
tylko podczas samej Gwiazdki, kie-| i palili zachłannie cygara hojnego 
dy ludzie dobrze zakotwiczeni. ma-| gospodarza. Choć nikt ich nie roz- 
jący coś w portfelach, zasiadają, sadzał, z właściwym biedakom po- 
przy suto zastawionych stołach. Toj czuciem jedności skupili się po jed- 
był na pewno efekt tych apelów. | nej stronie sali, bez żadnych już u- 

W wielkiej sali restauracji Jacka | przedzeń rasowych, którymi kom- 
Dempsey'a naprzeciwko Madison, plikowali sobie życie za czasów 
Sq. Garden obchodzone właśnie uro | świetności. 


czyście Gwiazdkę. Sali restauracyj-| B i k 
j j i ardzo wielu spośród nich, przy- 
EZ z: kia M najmniej tych sławniejszych, pozna 
ARAS FREE oiie do! wałem. Bat Batalino gawędził so- 
runcie rzeczy było to prz Aad ; 
Pe ŁA Tiger GA | bie po cichu z Jee Walcottem, Jess 
> tych, którym sie w życiu po! Willard co chwila nachyla? się do 
jeden z tych, którym się w życiu poj dp razy zde A 
wiodio — składał dowody wielko-| ucha „Soldier“ Bartlielda, Y, 


duszności, goszcząc ubogich. Roze-| niespokojny Johnny Buff trzenotat 
sławszy na kilka dni najprzód spe-| rekami, nie przyjmując do wiado- 
cjalnych agentów, ściągnął z całych mości wywodów Jimmy Slatery'e- 
Stanów wszystkich najpopularniej-| £0. Gromada pięściarskiej biedoty 
szych dziś nędzarzy, którzy kiedyśj O mniej znanych nazwiskach, 
należeli do elity pięściarskiej i z te- 
go tytułu mogli pretendować do u- 
działu w jego dobroczynnym przy-, 
jęciu. Zebrał ich więc i gościł, aby 
osłodzić im choć trochę ciężkie ży- 
cie i.. aby tą ucztą świąteczną za- 
reklamować przy okazji Swój inte-| 
res. 


Stało się to na pewno pod wpły- 


ła cichutko, obserwując w skupie- 
niu każdy ruch wyfraczonego go- 
spodarza. 


| „Tiger Jack“ bezustannie biega- 


cie dog.ądający wszystkiego. zajął 
wreszcie wielki fotel w środku i. 


tym przedmiocie. Cóż, kiedy i tu obra-/ 


osama modnie gotowe | na miarę. Guri - Qata! SORT? DL" 


KI MARGEPANY F.GURKI F R AN OLI 


mniej barwnej przeszłości, siedzia-- 


| składkę i pokryła mu koszta rouróży | 
do stolicy, gdzie znajdował sig zbudo- 
wany z żelazobetonu kryminał. | o-| 
detchnęła... 

Odetchnął i Ignac, 
wielkie przeznaczenia dojrzewalą do* 
piero w wielkich środowiskach. Pewne 
onieśmielenie wewnętrzne, jakie opa- 
nowało go na widok stolicy, pokonal 
i rychło. uznawszy meżnie, że jeżeli już | 
na to poszło, to bliższym jest mu że- 
lazobetonowy kryminał od krytej pa- 
pą apteki. 

Co działo się z Ignacem aż do chwi- 
li, gdy spotykamy go na forum spor- 
towym, jako środkowego napastnika 
„MHurazanu”, nie podaje nawet Kuba 
Jedwabny, ów historyczny krakowia= 
nin, który umarł na skłerozę ze zgry- 
zoty, zapomniawszy, który napastnik 
strzelił pierwsza po przerwie bramkę 
na zawodach Ogoń HI contra Ekwa- 
dor IV. 

Złośliwi twierdzą, że Żyje jeszcze 
ten policjant, który odgrywał w tym 
okresie pewną rolę w życiu Ignaca. 
Bezstronna opinia nie może jednak po-; 
legać- na zeznaniach spensjonowanega | 
policjanta. Zaufajmy raczej pietyzmo- | 
wi z jakim Ignac, stanąwszy na wy- 
żynach społecznych, odnosił się za-i 
wsze do tego okresu swego życia. | 
„Synu mój! walczyłem“ — mawiał o; 
czasie owym, gładząc płowe kędziory : 
swego jedynaka. I walczy! niewątoli- | 
wie, skoro w „Murzganie* okazał wys 
trawne już į zdecydowane wyrobienie 
bojowe. Dzień, w którym „utrąciwszy“! 
w spokaniu dwu cbrońńców „Meteo- 
ra" paina! w następstwie w ucho sę-! 
dziego Klubanca. zdradził w nim skoń-; 
czoną indywidualność Sportową. Po 
raz pierwszy rozbdrzimiało wtedy nà- 
zwisko jego w prasie, w piebsie į areo- 
pagu sportowym. Bystry umysł Igaa- 
ca nie omieszkał zużytkować wypąde 
ku tego w sposób należyty. Rozunial! 
przecież, że rozbijać gnaty graczom || 
bić po zębie sędziego poto, aby-«e4'= | 
lecieć z klubu, potrafi każdy cham. 
Wniósł protest da związku, wywoła! 
dwa przesilenia, spowodował zwołanie 
nadzwyczajnego walnego zżLrania i.i 
w miesiąc później został kapitanem! 
mistrzowskiej drużyny w stolicy. | 

Pięć lat dzialalności jego w szere-, 
gach „Prezydencji“. to ów epos futba-; 
lowy, który dziś stał się niem2l lsgen-: 
dą. Czyż należy przy:aczać jego nal- : 
bardziej wstrząsające epizody? Jak 
to bramkarz „Peponii', otrzymawszy | 
w brzuch „bombe“ Ignaca zapadł od 
niej na dożywotnie zatwardzeni:. Al-! 
bo, jak na meczu z „Irabancjąt sześć ' 
brainek strzelił prawą a sześć lewą, 
roga. Zapomni kto ów moment, gdy 
„kiwając” przeciwnika, trzy razy 0- 
biegł z piłką dookoła boiska, aby w 
końcu wjechać z piłką do wlasnej 
bramki?... ! 

Od niego zaczeła się nowoczesna te- 
chnika gry. Kto wynalazk centrę Z 
LEAN | 


cad 
Marszałkowska 108 
róg Chmielnej, front 1 piętro | 


który czuł, że | 


normalnie po amerykańsku, 
od przemówienia. 
— Boys — powiedział, odstępu- 


ij 


i gentleman“, może dlatego, że na| 
całej sali nie było ani jednej kobie- 
ty — boys. mam honor gościć was 
dziś pod swoim dachem i jestem z 
tego powodu wielce szczęśliwy. 
Merry Christmas to czas. kiedy 
musicie zapomnieć o swych stra- 
pieniach. 

— Każdy ma szansę w życiu — 
ciągnął swym niezbyt przyiem-| 
nym wysokim głosem — ale nie; 
każdy złapie tę szansę. Ja należę | 

;do tych, którzy ją potrafili wyko- 
rzystać, Ja. Tunney, Francuz Car- 
pentier. który zebranym tu prze- 
słał z Paryża telegram z najlepszy- 
mi życzeniami, Johnny Couton i 

| jeszcze kilku, nie więcej jednak. niż 
dziesięciu. Fakt, że zaledwie ja-; 

|kichś dziesięciu z nas zdołało zła-| 
pać tę szansę dowodzi. iż bardzo 

i trudno to zrobić i dlatego. boys, 
nie macie prawa wstydzić się i trzy 
majcie słę dzielniel... Wasze zdro- 

; wiel... 

. — Twoje! — odpowiedział chór: 

zachrypłych głosów. 

Podniosły się w górę ręce z kle- 
liszkami, a kiedy spłynęły z po- 


wrotem na stoły i gromada z po-|cym tam własnym portretorn z 
c wykręcanymi uszami nie mogła| czasów, kiedy był mistrzem. Bart-' 
jlący po swoim królestwie i osobiś-! przez dłuższą chwilę uzgodnić, kto! field zarabia 
|ma odpowiedzieć Jackowi. 


pod- 
tniósł się mały Johnny Buff. 


OSTATKI: PRZEBOJE 
TANTIN: 
NA PŁYTACH 


NDEON 


a 


Rozwiiaiąc do 


der o społecznej stronie sportowego 
zagadnienia. Wszystkie dzisiejsze re- 
formy w świecie piłkarskim łączą się 
z jego imieniem. On to zarrowadził 
obyczaj, że każdy przyjety do pier- 
wszorzędnej drużyny gracz, otrzyniu- 
ie garnitur bielizny | marynarkowe 
ubranie. Za pierwszą bramkę kapelusz, 
za dziesiątą buty, a za dwudziestą pal- 
to. Za każdą zamówioną przez zarząd 


klubu bramke — coś z szlachetnego ' 
! metalu, zależnie od umowy. 


Amator 
musi być „zentlemanem”* == oto dewi- 
za Pindera. która dziś, gdy gracze-a- 
matorzy otrzymują, prócz wszystkich 
beneficjów w naturze, także dodatek re 
prezentacyjny i dyplomatyczne diety, 
stała się jednym s dogmatów sporto- 
wego prawa. 

Szczyt powodzenia na stanowisku 
czynnego graczą osiagnal Ignac z 
chwilą, gdy wniesiono, podpisaną przez 
wielotysięczne rzesze, petycję do Sej- 
mu, aby w uznaniu zasług nazwisko 
jego zmienić 
Wniosek ten jednakże musiano wyco- 


j fac na żądanie lunaca. „Niech Pindar | 
; poda się o Pindera" — oto dumne slo- 


wa, rzucone przezeń w oczy zdumio- 
nej delegacji. Wiekopomne te słowa 
orzeczytać można po dziś dzień na 
grobowcu Pindera. 

Wszystko to było jednak wstępem 
do tej kariery, jaka Jgnao osiagnal na 
tynku Już wszechświałowym. Na tour- 
neo klubowym w  krninię cyprysów 


Pińdera fa Pindar. 


| Przez dwa miesiące, albowiem Pinder 


w dwa miesiące po utworzenu towa- :i 
i rzystwa wycofał się z życia srortowz= 


| go, wywołując krach finansowy. po 
| którym na wszelkich giełdach z?pro- 
wadzono doroczną „minute milczenia" 
l i w pięciu m'astach wzniesiono grobo- 
(,wce „nieznanej ofierze limitedu*, 


Kolportowaną wówczas wieść. że 


nieznanych wyżyn! twórcą towarzystwa był sam Pizder, 
samą technike gry nie zapomnial Pin- Przypisać należy rozgoryczeniu sierot 


i wdów, pozostałych po Icznych sa- 
mobójcach wśród giełdziarzy. Kres 
| położył jej sam Pinder, ogłaszając w 


osobnym dziele, zwanym gwlaździstą: 


! księgą, trzydzieści świadectw lekar- 
j skich. stwierdzających zgodnie, że pil- 


ka nożna wpływa ujemnie na wszyst-; 


i kie organa jego szlachetnego ciała i 


| genialnego ducha. 
[i 


| Z chwila tą usunął sie w zacisze do- 
mowe j oddał się działalności humani- 
tarnej. Zakupiwszy dwa archinelag. na 
pacyliku i jeden półwysep na Oceanie 
Lodowatym. wzniósł na nich istnieją- 
ce do dziś domv spoczynku dla wyco- 
fuiących się z boisk piłkarzy. Dwie 
olbrzymie fundacje zaofiarował na sty 
pendia. dla początkujących  talen*'ów, 


| przy czym pierwszeństwo mieli kan- 


zwróciii nań uwage dwaj lewiatani 
wszechświatowego sportu, panowie 
Schmirgi i Scłrmocker. To drugi La- 
batiara! zawołali zgodnie, widząc Świ- 
dry, magie i mostki Ignaca. Jednego 
dnia wieczorem przybyli do Ignaca z 
propozycią pozostania w daktylowej 
ziemi. Wysłuchał ich zimno, pozwolił ! 
zapłacić za gorąca kolację i odprawił 
z kwitkiem. Nazajutrz o 19-ei przyjął 
Schmockera a o ll-ej Schmilrgi'ego. 
Za dwa dni miał w ręku kontrakt w 
pesjetach z dwoma najlepszymi klu- 
bami. Gdy się rzecz wykryła. runął 
Schmocker į padł Szhmirgi. Ale Pin- 
der został į grał na przemian w jed- 
nym i drugim klubie. 

A potem... potem cóż? Przez dwa 
lata walczyły o Pindera już nie kluby, 
ale całe sywdykaty państwowe į mię- 
dzynarodowe. W przeciągu jedn:ga 
dnia występował nieraz w zawodach 
w kiku miastach, przewożony aero- 
planem, zaoiiarowanym mu dla ce ów 
reklamowych przez „Lunatic Express". 
Podpisawszy kontrakt z jednym to- 
warzystwem. zagrał w poniedziałek w 
Berlinie. w środę w Chicago a w pią- 
tek w Bombaju. 


— Ladies and gentleman — za- wytrzymały, jak był kiedyś na rin- 
wołał, mimo. że na sali nie było a- gu. Mój sąsiad tu, Jimmy Slatery, 
ni jednej kobiety — pozwolę sobie wspominał przed chwilą o nowych 
szy może i nie najstarszy z zacne- puścić ma Ford. Cóż to jest Ford, 
go grona!... | Jimmy? Wszyscy wiemy, że uży- 

— Piiany, jak zawsze pijany —: wałeś lepszych marek i zawsze 
mruknął do mnie stary Jim Jeffrie .! najnowszych modeli. Ale. do pio- 
— Zobaczycie, że zepsuje całą za-; runa. po co o tym mówisz teraz. 
bawe. będzie awantura... | ty. nocny stróż chicagowskiej fa- 

— Przyjaciele — grzmiał Johnny | bryki?! Stop, boys. nie przery- 
— zgodzicie się chyba ze mną, je-, wać!.. Muszę przecież odpowie- 
sli odpowiem Jackowi, że nie wsty- dzieć Dempsey'owi! Ja, Jimmy. 


nieodpowiedniego słowa, to słowo tów przepuściło między palcami 
do nas nie pasuje! Jesteśmy zbyt rzekę pieniędzy. puściło w diabły 


zawstydzić!... 

Gospodarz na źnak protestu wy-!  Powiadasz. Jack, że trudno robić 
ciągnął rękę, ktoś parsknął śmie-! tak jak ty, Tunney i tych dziesię= 
chem. a wszystkim bez wyjątku ciu. czy tam pięnastu innych? Pe- 


zrobiło się trochę głupio. Jeffries, wno, że trudno! Trzeba mieć gło-! 


miał rację — Johnny. jak zwykle. wę na karku! Nie mieliśmy. b» za 
był pijany i impertynencki. | łatwo przychodziły pieniądze i by- 

— Przyjaciele! — krzyczał dalej ło ich za dużo! Użyłeś też słowa —. 
riezrażony niczym — przez kiesze- wstyd. Wiesz kto się wstydził? 
nie nasze przeszła kupa forsy. I co? Dawny champion Dixie Kid. który: 
Nie mamy nic! Pytam się sam sie- nie majac co jeść wyskoczył ok-! 
bie: z czego żyjesz Johnny. daw- nem. czy wielki champion Billy 
ny championie? Z przyzwyczajenia Papke, który w podobnej sytuacii 
i drobnych kantów! Brawo, jesteś kropnął w łeb żonie i sobie. Ci się 
szczery! Siedzący tu obok wielki wstydzili!.. Nie przerywać!.. Nie 
kiedyś Joe Walcott zamiata sal; podoba się wam? Nieprawda?.. 
w Madison i przygląda się wiszą- Hej, Jack, niech mi dadzą mówść!. | 
Co, i ty na mnie? Dobra jest! Pa- 
I miętasz Pueblo Jimmy Flynna. 
sobie trochę na Madi-, który dał ci nokaut w 1 minucie? .. 
son Sq. Garden Bowl i też się nie|  Beznamiętny, gruby Jeffries 
wstydzi. Jest w życiu tak samo miał dosyć. Trzepnął w kark mów 


wielkimi durniami, aby potrafić się, E Syon szansę. jak mówi „Tige: 
ack“, | 


pił je i załadowswszy na osobny po- 
ciąg wywiózł na Grenlandie. nikt nie 
przypuszczał jeszcze. że kryje się za 
tym coś innego, jak wzniosły pietyzm 
dla swoich lat młodości... Niestety!... 
Nędzne te klatki. które nie zdołay. 
zadusi$ orlątka. stały się mogiłą dla 
| osiwiaiego kondora. Postawiwszy je w 
krainie lodów i zamieszkawszy w 
nich. nie pokazał się już Pinder ani na 
archipelegu ani na reszcie kuli ziem- 
skiej. Za towarzysza przybrał sobie 
eskiimoskiego szamana. któremu dyk» 
tował dziwne swoje zarządzenia... 
Nie będziemy sie nad nimi rozwo- 
dzić, mie chcąc rzucać cienia na wiel 
kie wsr'omnienie o zmariym, Prz 
nimy tyiko, że zamierzał swoje sana: 


toria zamienić na domy poprawcze (1!) 
ji punkty 
«obłedem (!!) pitkarskim. Zaś patronat 


izolacyjne dla zarażonyc! 
swój chciał przekształcić na ligę dla 
zwalczania futbalu. Potomność przes 
szła do porządku nad fantazjami zidie= 
ciałego staruszka, a trybunał między- 
narodowy unieważnił jego testament 
grenlandzki. Urałowano w ten sposób 
tak wiekopomne dzieło człowieka, jak 
i wiekopomne o nim wspomnienie, 
Cześć iego pamięci! 


cę. zrzucając go pod stół. Ale Joli- 
ty wylazł z drugiej strony, wysko 
czył na środek i wymykając się 
jąc od tradycyjnego „ladies and zabrać głos choć jestem nie najlep-' modelach samochodów, które wy-| goniącym go  współzawodnikom 


jeszcze krzyczał; 

— Właśnie ten Flynn!... Żebrak? 
Zbierali na niego składki! Żebrak! 
ł wy też jesteście żebraki! I jat.. 
Tylko dlaczego się wściekacie?... 
Nie idźcie w ślady Dixie Kida ł 
Papke!.. Coś w życiu trzeba zro- 
bić, do pioruna!.. Niech na nas pa- 
trzą, niech widząc nas, dziadów. 


|dzimy się swego losu! Jack użył Joe i tysiące takich jak nas idio- uczą się jak trzeba żyć te szcze- 


niaki, które teraz pracują w Tine 
gu!... Joe puść. bo w mordę... 

Joe nie puścił, a potem. już nie 
wiem kto. zdaje sie, że wszyscy 
zaczęli strzelać do lamp i wszyst- 
ko utopiło się WC 


Stało się to na pewno pod 
wpływem tych apelów prasowych 
które czytałem w gazetach. idąc 
spać, Usiadłem na łóżku i powie- 
działem głośno: 

— Nonsens! : 

Mimo. że ten cały glupi sen u- 
sprawiedliwiłem czytaniem gazet 
w nocy. nie daruję Sobie nigdy. że 
mogłem o takie rzeczy posądzać 
tak praktycznego i zrównoważsone= 
go gościa. jak Jack Dempsey. 

Ostatecznie. gdyby uważał, że 
potrzebna mu iest jęszcze wisksza 
reklama — zaprosiłby na choinkę 
przedstawicieli prasy. a nie upa- 
dłych championów! Naprawóe 
bardzo mi przykro... 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 23 grudnia 1937 r. 


Pierwsza bramka reprezentacji 


Rozmowa z inż. Tupalskim o prakistorii hokeja polskiego 


Jedenaście lat minie w styczniu, od Osiecimskiego, dzięki któremu hokej pięć lat królował na lodowiskach za-| śmy w fatalnym stosunki: — to praw- 
czasu, gdy rerrezentacia hokejowa Po: polski odrazu wypłynął na szerokie granicznych i krajowych była złożona, da. Zmiana jednak klrnatu tax nas 
Ski rozegrała swój pierwszy mecz mis- wody. iz prawdziwych sportowców. Obce nam ' „zatkała”, że nie sposób było leniej 


dzypaństwowy z Austrią. On też był oficjalnym kierownikiem 
Mecz ten zakończył się porażką Po!- reprezentacji Polski na 


dla Polski strzelił inż. Aieksander Tu-; | tu znów małą uwaga. Pamiętam, 
palski. Iże wówczas nie wolno było zamieniać 
Tuparski, wielokrotny reprezentant graczy. Dopiero w kilka lat później 


IPo'ski dopiero od roku przestał upra- przepisy hokejowe dostosowane zosta- 
wiać zawodniczo sport. W dniach wol- ły do przepisów kanadyjskich. 

mych od zajęć zawodowych zaimuje się. Graliśmy w składzie: Czaplicki, Ku- 
jeszcze narciarsuwem, a latem z pasją lej, Kowalski. Rybak (Żebrowski). Ada- 
wioślarstwem. Aie to już tylko „dia, mowski, Tupa!ski, Osiecienski.  Rezer- 
zdrowia“. ,wowym bramkarzem był znany wio- 

Złożyliśmy wizytę inż. Tupalskiemu'ślarz Niezabitowskīi, który pełnił też 
na Saskiej Kępie, gdzie w miłym ładnie funkcję masażysty. 
urządzonym gabinecie, jak na taśmie ii! Miły był nasz pierwszy wyjazd 
mowej przewijają się wspomnienia ona w roli oficjalnei reprezentacji Polski 
rodzeniu się hokeja polskiego. Ido Davos na mistrzostwa Europy. 

— Wiaściwie małe sprostowanie —' Chcieliśmy zdobyć serca publiczno- 
zaczyna inż. Tupalski, — Pierwszy wy ści nie tylko dobrą grą, ale i zachowa- 
stęp hokeistów poiskich za granicą był, niem. Cała reprezentacja Polski, a wła- 
w 1925 roku. By! to występ AZS-u wariściwie AZS warszawski. który przez 
szawskiego na lodowiskach w Davos i! 
Maloja. Te: dziewiczy debiut wart jest | 
doprawdy podkreślenia. | 

Jak malo mieliśmy wówczas pojęcia 
c hokeju Świadczy fakt, że chłopcy zal 
niuzst zaopztrzyć się w pełne komniety . 
ubioru hokeiowego. wystąpili ną lodo- | 
wisku w krótkich spodenkach iutbolo- | 
wych z gołymi koianami. Potym tak! 
. potłuczed: i zmarznięci, że trzeba 

aa pory IE senu (do 1 marca!!), uniemożliwiło dal 
ków. wyrażając się o nich bardzo po- | sze prowadzenie treningów. 
chlebnie jako o bardzo e'eganckich į mi! zi pa ysodwiojwa R ajj e 
łych sportowcach. Gorzej mówicno o coś naszym zawodnikom? Na to pyta- 
ich grze. Dzienniki wspominały. że Po- E odpowiada nam najpierw sam Ray- 
lacy zanomnieli. iż kije są do lawiro-| “° tuig; 
wania krążkiem, a nid A A — Widzialem polska drużynę w le- 
nia w powietrzu, 

4 Doriero po powrocie „uświadomi!:- 
my" si ; > A $ 0: : 
SE TIE ia naieży grać w hokeja i t0) rzystałem w 100 procentach i nauczy- 

Jeśli mam już snuć wspomnienia, to: łem waszych zawodników zasad tej 
warto przypomnieć z jakim entuzjaz- | 55 " ; so 
mem uzanialiśmy się za ‘odem w War- ! 1EM im metody takiego treningu, jaki 
szawie, aby nie tracić ani jednego wie | StOSWiemy na Wegrzech, nauczylem 
czoru, f 
W owym czasie nie bylo właściwie | 
łodowiska w Warszawie, Wystaraliśmy | 
się w Ministerstwie Oświaty o staw w 


Obóz waterpolowy w CIWF-ie z3- 
stał zamknięty w sobotę, 18 bm. Trwać 
miał do 23 grudnia, ale zamknięcie ba- 


wałem się. że macie doskonały mate- 
rial. Dziś swój pobyt w Polsce wyko- 


którzy u mnie trenowali, są w dosko- 


Pić Go e Falk |nałej formie i kondycji ; chciałbym się 
mkach Sami wyłewaliśmy i gla- już pokazać z nimi gdzieś za granicą. | 
Wstydu mi na pewno by nie przynieśli! | 


dziiiśmy lód do różnej nocy. Pamię- | 
tam że wracaiem do domu o 4-ej nadl 
ranem po ciężkiei pracy, a 6.30 rano | „, 
cała paczka AZS była już na treningu. $ 

Graliśmy krótkim. kiiami, a o krąż- 
ku w ogóle nie wiedzieliśmy. Wiedzie- | 
liśmy tyko, że musi być przedmiot. któ 
ry poswwa się po lodzie. Wybraliśmy 
tuke. 

Pierwsze wskazówki jak należy grać | 
w hokeja dal nam Polak. który przy- 

chat z Kanady — Ryhak. Niebawem! 
zyjechał z Boston: Adamowski, któ-` 
į już był klasą i wówczas narodził 
$ pierwszy atak Połski Rybat—Ada-| 
mowski— Turuieki- kióryegoiem trinu- | 


Jeśli chodzi o projektowany wyjazd 
aterpolistów do Londynu. na mistrzo 
stwa Europy. to iestem stanowczo za 
tvm: nie mia co trzymać ich w ukry- 
ciu: głosy 0 beznadziejnej klasie Pola- 
ków są bezwzględnie niesłuszne: w 
Londynie bedzie 18 (!) państw 
podaje „Nemzeti Sport*) spośród któ- 
rych przynajima.ej połowa jest zdecy- 
dowanie słabsza od Polski. (Do tych 


siowacie!). Oczywiście, pod 


kiem, że po moim 


warun- 


Przyp. Red.). 


fował przez ro. lat. | — Nziwiększymi talentami są Jędryj | 

— Gdyby nie hokei — ciągnie dalej | sik i Kieryś, w tej chwili najwyższą | HE porażki: 
inż. Tupałski — nie jeden z nas szyb-| 
ciej ukończyłby studia. Raz tyłko| 


w swej karierze powiedziałem Bim Smodenek,, Konarek, Iwanow (szkoda, 


ston! Mogłem wyjechać na tournee do 
Ameryki z naszą drużyną hokeiową, 
zrezygnowałem. bo mogłem był stra- 
cić cały rok na politech® ce, 

„Byłoby niesprawiedliwościa. gdybym | 
nie wspomniał o zasługach SE 


bokserska drużyna Treviso. Wiosi zainaugu- 
przegranym 


rowali swe tournce po Polsce 
przyszły zwycęstiwa nd Astorią w Byugo- 

szczy 9:7 Í nad Gedunią w Gdańsku 12:4. 

Po powrocie do kraju Włosi podz.cili się 

ze swoim rodzkami wrażceniam. W najwięk- 

| szym dz.cniu ku €poriowy m „„Ła Gazzetta 

detto Sport'* znajduje artykul, który w wy- 

jaich wario przytcczyć, zwaszcza Z uwa- 

gi na zbliżający się międzypańs.wowy mecz 
Wiochy — Polska. 

„„..Pęściarze Treviso otworzył! naszej na- 
rodowej drużynie drogę do Poisk., gdzie w 
stycznu dojdzie do międzypaństwowego me- 
czu. 

Warto zanalizować wartość pięściarstwa 
połsziego, warunki w jä&ich się rozwija i oto- 


We wtorek odbyła się w lokalu 
Z.P.Z.S. kowuiercncja poświęcona naje 
-W Aa ważniejszym zagadnieniom naszego 

życia R PRES O a rA 
li przedst. P. U. W. F. i P. W. oraz A 
LEŚNIAK iPol. Zw. Sportowych. 7 
I WEĘGROWSKI W konierencji w udział oD 
i r sj » pg- Zaproszone imiennie przez organiza- 
>+ ZR dj ra RUR torów, a nie delegaci organizacji. 
p | 


remisową walkę. 


Obrady uznano jako pouine. Koimu= 
inikat specjalny ukaże się niebawem. 


Rayki o pływakach, 


Po zakończeniu obozu waterpolistów 


„par exellence" zespołowej, wpo-: 


(tak; 


wyjeździe dalej, 
wszyscy będa trenować. (Ale gdzie? | 


klasa są: Bocheński. Hallor. Makow- | siew w 3:42,8, na 500 mtr 
ski. Zubowicz. Jastrzębski, Bochenek, | w 6:23.9. Bo.szczenko przepłynął 200 


osoby | 


jbyły naleciałości, które się obecnie 


6 mistrzostwa spotyka wśród naszych gwiazd. Nie! wie meczem towarzyskim 
ski w stosunku 13:1. Honorową bramkę Europy w Davos właśnie w 1926 roku. |piliśmy, paliliśmy mało, choć nam nie | gmy go raczej ala trevagu przed roz- 


zakazywano. 

Ukazanie się w Davos naszej repre- 
zentacji nie tylko na lodowisku, ale 
i na ulicach wywołało odrazu sensacię. 
‘Byliśmy jedną z nielicznych reprezen- 


Įtacyj, która na przyjęciach oficjalnych | 


i występowała w smokingach. Nie mie- 
jliśmy też żadnych trudności z porozu- 
jmiewanieim się, bo każden z nas znał 
lco najmniej 3 ięzyki. 

| Choć Davos miał wiele lokali, 
| których można było spędzać czas 
mile do rana, my o 10-ei wieczorem 
choćby zabawa bvła nailensza, żezna- 


liśmy się i kładlśśmy się spać. Paimię- | otrzaskawiu się z powietrzem w Da-| 
tam. że prasa to wspomnała i to bar- | vos o mistrzostwo Europy tę samą | 


dzo wiele razy. f 
Pierwszy mecz hokejowy przegrali 


piywacy o Raykim 


że wyjeżdża już z Polski). Z tych za- 
;,wodników oraz Karliczka I i Jankow- 
l skiego zostanie wyłoniona reprezenta- 
cia Polski, daj Boże, na Londyn. 
| Tyle Rayki. A teraz w imieniu zawod 
KS zabiera głos as AZS'u, Makow- 
| ski: 

„Straszono nas trudami „węgierskie- 


!go treningu“. Rzeczywiście, pierwsze-! 


| go dnia czułem się, jak z krzyża zdię- 


wałem 2 godziny ostrego pływania; 
bezwzględnie dużo skorzystałem. Te- 
raz widzę dopiero, jak wygląda nowo- 
czesne waterpolo. Ostatnie treningowe 
mecze wykazały najlepiej, ile skorzy- 
staliśmy. Mam nadzieję, że P.Z.P. umoż 
łiwi nam wreszcie racjonalny trening 


| podstawowej techniki i opanowania pił i w zimie į w lecie, Jestem pewien, że 
ki. f | opłaci się to stokrotnie w Londynie. To 
W tej chwili ci wszyscy zawodnicy, ! 


jest zdanie moje i innych kolegów”. 
IFK: 

Anglicy ignorują Polsk 
Komitet organizacyjny 
pływackich Europy w Anglii rozsyła 


regularne komumikaty. W ostamin z* 


grudnia jest tsbelka podająca przy- 
puszczałay udział państw w inistrzo- 
stwach. Dla 14 państw są już dane 
gółowe. 

Poza tym wymienione jest jeszcze 7 
państw, m. iv. Isłaadia, Estcnia, Irlan- 
dia. Portugala z adnotacją, że Szcze- 


góly zostaną podane później aibo że | 
pańs:w zalicza Rayk: Austrie i Czecho-, Anglicy mają nadzieję, że zgłoszenia 


jecaak nastąpią. 
Polski ani iadu 
Taris zrów pokonany 
| Drugi start Tarisa przyniósł mu no- 
| na 3GU mtr pobił go Wa- 
Gulubiew 


mtr. St. klas. w 2:39. 


| SEEM ETa P CT a OTW O NOWO WK O IEC OOO 


Przez okulary własnych porażek 
patrzyżo Treviso na boks polski 


Przed dwoma tygodniami goścła w Polsce | czenie w jakim wypadnie reprezentacyjnej | 


ósemce ltaiii wystąpić. 
Polacy wrócili z Mediolenu z pękxnymi su- 


meczem z Sckołem w Poznaniu 3:13, potem | kcesam, zwyciężywszy Włochów i N.emców. | 
plęściarstwoa į 


Do tych rezultatów dcszii, bo 
jest u nich sporliem narodowym (!). jest dia 
nich tym, czym pika nożna dla nas. Dzien- 


nki poświęcają boksowi bardzo dużo miejsca ' 


i ta gałąż sportu dominuje nad 'anymi. 

W tym czasie, kedy myśmy baw li w Pol- 
sce, reprezentacja państwowa bawiła w Nor- 
wegil i Danii. Prasa polska psała o tych me- 


Itał' a — Francja. 

W każdym mieście są drużyny bokserskie, 
sale (?!), organizuje się bardzo dużo między- 
narodowych «.mprcz, kióre przyczyniają się do 


W Polsce prowadzą walkę dobrzy sędziowie 
ringowi, natomiast decyzje wydają trzej pun- 
ktowi. Ci — dosyć srogo oceniają uderzenia 
nieczyste, tym nemniej, niektórzy zawodnicy 
poiscy mają tendencje do watki z mocno opu- 
szczeną giową i odsion ętym karkiem, co na- 
rażalo naszych na przypadkowe ciosy. 

Pubiiczność bardzo rycerska, odniosła się 
do pięściarzy włoskich z wieską serdeczno- 
ścią. 

Poznań jest najw'ększym centrum pięściar- 
stwa polsk ego i tu jest „siedziba“ wszyst- 
| kich tytulów mistrzowsk ch"... 
| Nie wiemy, czy autor przypisuje te tytuły 
mistrzowskie drużynie Sokoła, w każdym ra- 
zie jest to dość sprytnie powiązane wytłoma- 
czenie wysctej porażki w Poznam u. 


Nakoniec jeszcze jedna „,n.eśc słość*': 
„..|Prasa polska w niezwykły sposób chwa- 
1 
lifa Treviso, psząc, że jest to najlepsza dru- 
żyna, jaka kiedykoiwiek hyia w Poiscc...**. 
w jeekim piśmie tak pisano —ne wiemy. 
Zdaje sę, że tzkie recenzje powsiały w fan- 
tazji k crown ków Treviso, 
came CO MÁ R Z A 
pO 
Tenisiści amerykańscy 


Lista aailepszych tenisistów amery- 
kańskich zostaia ustalcaa w sposób na 


PU CIGOSIE W ŻoŁADEK 
Coffey opuszcza garde i zdany iest calkowicie na laskę Pisar- 
skiego 


stępujący: Panowie 1) Budge (1), 2) 

| Riggs (4), 3) Parker (2), 4) Grant (3). 
5) Hunt (9). 6) Sabin (—), 7) Sw:face 
(2), 8) Mako (—). 9) Mc. Nait (—), 
10) van Ryn (6). 11) Shields (—), .12) 
Me Diarmid (7), 13) Hendrix (10), 14) 
Harris (8). 

Panie: Marble (1). 2) Jacobs (2). 3) 
Bundy (8), 4) vaa Ryn (7), 5) Wire- 
ler (4), 6) Palfrey (3). 7) Andrews (—), 
8) Pedersen (6). 9) Babcock (5), 10) 
Winthrop. (9) Cyfry w nawiasach po- 

i dają klasyfikację zcszłoroczną. 


czach więcej, niż nasza o meczu futbołowym | 


podncsienia poziomu polskiego pięściarstwa. | 


' grać. Ten mcz z Austrią był wiaśŚci- 


poczynającymi się rozgrywkami 0 m- 
| strzostwo Europy. Pow. nniśmy nyl: 
| przegrać, ale nie w tak wysokim Si:0- 
| Suuku. W drużynie austriackiej grał bo 
wiem przeciwao nam trener ich Kana- 
dyjczyk—Watscn, który co aa'miej 
sześć bramek narn wsolt. 


Miałem to szczęście w tym nieszezę | 


| Śllwym meczu, strzelić pierwszą brain- 

| kę dia reprezentacji. 

| Doprawdy n'e pamiętam w jakich o- 
kolicznościach siç to stało. 

| Nie byliśmy przybici tą porażką, Po 


| Austrię pokcealiśmy 2:1. 


ikmm wysokim stosunku Spec'alnie prze- 
graliśmy po to. aby zaskoczyć naszych 
przecwników w bmach 2 mstrzostwo 
Eurcpy — kończy inż. Tupalsk:. 

m. al, 


rożegzAli=| 


Prasa pisala po tym o nas. że w ta-; 


| AUSTRIACY NA LODGWISKU KATOWICKIM 


| 
|| 
| 
j 
| 


i Moment ze zwycięskiego meczu 


z Pogonią 3:0. Goście napiera: 


|" na bramke katowiczan. Na drugim planie widać glowę Lud- 
wicz aka. 


Hokej polski w oświelleniu „rzadowym” 


Program sezonu. Nadzieje. Skład reprezentacji 


t interesują sympatyków hokeja na lo- 


i gẹ i nasze szanse na mistrzostwach 
| świata. 
| Interesuie zwlaszcza nie tyle to, jak 
: powinno wyglądać rozwiązanie tych 
i problemów, ile jak będzie rozwiązane 
i w rzeczywistości, jakie są wiec pog'ą- 
dy Związku hokeiowego. Przeprowa- 
| dziliśmy w poniedziałek rozmowy, po 
| których możemy na te pytania dość 


| szczegółowo odpowiedzieć. 


A więc przede wszystkim: wyjazd: 


Dwie sa sprawy. które w tej chwili | dobnie w Monachium. 


Meczu z Kanadyiczykami zapewne 


cie, na Węgrzech i już wtedy zoriento ty, ale później z łatwością wytrzymy-! dzie: program sezonu. składy na Pra- nie będzie. Manażer europejski Kana- 


dyjczyków nadesłał list, w którym pi- 
„sze ze Sudbury Tigers nie jadą do Eu 
ropy. bo sa za słabi. Jeśli przyjedzie 
iakaś inna drużyna. to będzie o Polsce 
pamiętać. Zwiazek żałuje bardzo, że 
| Kanadyjczycy nie przyjadą, warunki 
‘ich były bowiem wyjątkowo dogodne. 

Wyjazd do Szwecji po  misirzo- 
istwach świata też jest niepewny. Szwe 
l dzi zapraszali nas, ale na prawach re- 
wanżowych. Ale AIK bawiło w Polsce 


| do Szwajcarii, na którym nam tak za-| na warunkach dogodnych, w drodze z 


ku. Widzieliśmy już list potwierdzają- 


program 5 meczów. Czy odbędzie się 
| Do drodze mecz z Niemcami, nie jest 
jeszcze stuprocentowo pewne. Zasad- 
| niczo Niemcy zgodzili sie na mecz i re- 
wanż. Mecz w Polsce 7 stycznia, re- 


, wanż albo po drodze do Szwajcarii | vym i 1 
prawdopo-'graim wystarczająco bogaty i 


albo w drodze powrotnej, 


| Cała nadzieia powodzenia praskiego 
turnieiu leży w Kanadzie. Tviko ona 

z udziałem Anglii jest w stanie urato-| 
| wać imprezę przed krachem finanso- 
wym. W siedzibie organizatorów po-' 
"wstał więc popłoch. gdy nadeszła 
pierwsza wiadomość, że i Kanada się| 
wycofuie. Dołożone wszelkich starań. 
zwiększono przyrzeczenia i odetchnię- 
to z ulgą. Kanada będzie w Pradze re 
prezeniowana przez kombinowany ze- 
spół Ottawy. 

Po depeszy Kanadyjczyków przygo- 
towania wzięły momentalnie większe 
tempo. Odrazu zaznaczyło się zaiute- 
resowanie biletami, które już w nai- 
bliższych dniach oddane będą do 
przedsprzedaży, 

i Kwestia biletowa jest niemałą tro- 
iska organizatorów. Od szeregu bo- 
wiem lat plagą wszystkich większych 
imprez sportowych Są... fałszywe bile- 
tv. Nie pomagaja naiwymyślieisze! 
| znaki ochronne. organizatorzy konsta- | 
jtują zawsze tłok na widowni. mimo,* 
że nie wszystkie bilety są wyprzeda-: 
ne 


s l 
A jest sie o co martwić. Budżet, 
imprezy sięga cyir milionowych a gwa 


|| 


| 
| 


| 


$ 


cy ostatecznie warunki, szczegóły ijaby w przyszłym 


Pod zastaw legowiska 
organizują Gzesi hokejowe mistrzostwa świata 


Praga. w grudniu. | 


i tym zaujaniem. 


mistrzostw | leżało dochodzi definitywnie do skut- Berlina do Pragi. Dlatego mox!'iśmy ie 


| gościć. Wyjechać do Szwecji po to, 
roku płacić Szwe- 
dom całą podróż ze Sztokholmu do 
Polski byłoby nieco ryzykowne. we. 

Tak więc przed Pragą mamy turniej 
w Krynicy, mecz z Niemcami, tourmn=e 


fpo Szwajcari: į wma mecze na sztucz- 


Pro- 
odi.ty. 


lodowisku w Katowicacit. 


rancia  wymłacalności jest.. samo 
sztuczne lodowisko. Sam związek ho 
keiowy nie posiada żadnych fundu- 


szów zanewniaiących rozmach przygo 
towań, wszedł * w spółkę z dy- 
rekcią zimowe siadionu. który roz- 
porządza gotówki * saa co... zastawić. 
Opinia nia + 

sezonie n jj ze 
reprezentatii 

dej krwi. aby «w 


liczy w bieżącym 
'ó. W _ obecnej 
e zbyt wiele mio- 
żynie uizć z ca- 
Porażka ze Szwaica- | 
remi, rems ze Szwedami na własnym | 
terenie nie pozwala opierać kalkulacji | 
mistrzostw na własnej drużynie. 


A cóż się stanie. ieŚli nie dostanie 
się ona do puli finałowej? 

Prasa czeską rozpoczyna więc chec- 
nie wielką kampanię, która ma zainte- 
resować opinię z obcym hokeiem. 
Stworzyć nia ona przekonanie, że na- 
wet pozostali uczestnicy potrafią w 
puli finałowej zaspokoić zainteresowa- 
nie publiczności. Ale równocześnie po 
święca się dużo przygotowaniom wła- 
snej drużyny. aby znalazia oaa moral-| 
ne mocne crarcie o społeczeństwo, 


Tu już nie tylko o tytuł chodzi... 


| duie bowiem w cużym stopaiu 


iaaprawdę dobta 


aby wierzyć że w Pradze nasi gracze 


będą w dobrej foime. 

Cotymizm* panuje więc w sferach 
kerowniczych związku co do wyników 
batalii praskiej. Nie lekceważąc zupeł- 
oe powagi czekających nas meczów. 
między. wierszami rozmowy można wy 
czuć, że nawę: zwycięstwo ze Swai- 
carią leży w streie możliwcści. 

W jakim składzie chce ruszyć Pol- 
ska na podbój Szwaicarii, a polem 
Pragi? W skladzie na Pragę bowizin 
mogą zajść w <Sosurku do składu 
szwajcarskiego ty:lko niewielkie zmia- 
ay. 

Na decyziç kamłena sportowego 
wpłynie fakt. że nie widział on graczy 
iwowskich. Zobaczy przynajmniej jed- 
nego z brenych pod uwage Siupnickie 
go lu» Sokoiewskiego w K:ynicy. Trud 
no jednak będzie sodie wyrobić zdanie 
o nich na podstawie tu:nieju klubo- 
wego. y 

W bramce grać będzie StogowsXi, a 


| zastępcą bedzie raczej Tazłowski niż 


Macieiku. O wyborze brzenkarza decy- 
2e g0 
szczęśliwa passa. a pod tym wzgięden 
d*arlowsk: biie Macejzę. 

W chrorie »ewni są” Ludwiczak I 
Kasprzes Trzeczm obrońcą będzie chy 
ba Kasprzycki. Linia rozwoju Sokołow- 
skiego idzie mmo wszystko, ku doło” 
wi. 

Istniała koncepcja rozbicia ataku 
Cracovii przez wyeľminowanie zen 
Marchewczyka. Aģe trudno aa to Się 
zdecydować, gdyż. bądź co bądź. waT- 
tość tego ataku nolega ra ziozum=n u 
się całej trójki, a nadto biak w Posce 
prawoskrzydłowych. Poza tym ewen- 
tualne niepowedzera po rozbiciu tej 
trójki poszłyby na karb eksperymentu 
kapitana sportowego. A to zawsze duża 
odnowiedzia!ność. 

W drugim ataku zagrają na pewno 
Burda ; Zieliński Burda pójdzie na 
środek. a Zielńsk: na prawe sxrzydło. 
Na lewym stan'e chyba Król 

Warszawa zasadniczo cie jest brana 
nod uwagę Ales kasitan sportowy pa- 


mięta o m'odym telemcie Doleckm tak 


jak i o talencie pozaańsk:n Thiriingu. 

Takie mniej w ecei nastroje panowały 
w poniedziałek wieczaremi. Najbliższe 
wydarzenia na lodze magą wyjaśnić 
wele punktów snornych, Jedno nie uw 
lega waięiiweści Kapiten srortowy 
jest zdecydowany wypróbować wszy- 
stkici graczy aby do Pragi ro'echała 
' zgrana drużvna. 


DOBRA NOWINA! 
Polski Związek Bokserski 


przeznacza dodat kową nagrodę 
Złotych 50.— 
z główną premią 


Złotych 250.— | 


Odrazu na wstępie mamy  Otrzymamy wtedy ogólny wy 
Czytelnikom do zakomunikowa- nik meczu 9:7 dla Polski, a ku-i 
nia miłą niespodziankę: Polskl pon powinien wyglądać jak na-i 
Związek Bokserski w Poznaniu stępuje: 
zadeklarował na konkurs dodat- i 
kową nagrodę w kwocie 


50 złotych. | 

Do regulaminu, zamieszczone- 
go niżej, wstawiamy odnośny 
punkt regulujący, komu przy- 
padnie wspomniana nagroda. 
Poza tym, Przegląd Sportowy 
przeznacza od siebie | 


5 nagród książkowych 
które rozlosowane zostaną mię- 
dzy autorów trafnych (wzgl. 
najbliższych od rzeczywistości) 
kuponów, ale nie nagrodzonych 
premiami pieniężnymi. | 

„Główna wygrana“ naszej lo- 
terii konkursowej, w sumie | 


250 złotych, | 

jest oczywiście niepodzielna, a 
przyznanie jej określa specjalny 
punkt regulaminu. Garść informacji o nastrojach 
Czytelnikom Przeglądu Spor-|we Włoszech przed meczem z' 
towego donosimy równocześnie, | Polską podaliśmy już uprzednio. 
że konkurs poprzedni przyniósł: Dziś (obok) zamieszczamy gło- 
Funduszowi Olimpijskiemu sy prasy włoskiej po wizycie 


półśredn'a —_]| | 


średnia 


oókiężka 


ciężka 


ników miał nadwagę (i przegrał skut- | 
xiem tego w. 0.). pod uwagę brany bę- 
cze”wynik spotkenia towarzyskiegJ, 
uzyskany na rugu. 

7. Jeżeli żaden z uczestników nie od- 
godnie wyników wszystkich $ meczów, | 
nagroda giówna 25) złotych zostanie 
przekazana całkowicie na kcnkurs na” 
stęrny. 

8. Nagrodę P. Z. B. w kwocie 50 zł 
zdobędzie autor kuponu, który zawie- 
rać będzie tratne wyniki wszystkich 8 
j walk, ale nie owrzyma premi głównej 
(n3 przy losowan u). Gdyby żadazgo 
trainego kupcnu nie nadesłano — na- 
groda 50 zł zostanie wyosowana dla 
autora 7-miu trafnych odpowiedzi. 


stcgo. Wynk dnia nstala Regulski. 


wcale pokaźny dochód, wyra-| bokserów .„Treviso*. 
żający się kwotą REGULAMIN 
1. Kupony nadesłane bez opłaty 50; 
449 złotych, gr w znaczkach pocztowych, będą 
za co w imieniu P. K. Ol. skła-| "szczone. 

k ke 2. To samo dotyczy kuponów z pO- 
damy raz jeszcze podziękowa- prawkami w rubryce przeznaczcnej ra 
nie, apelując równocześnie o dal wyniki. 
szy liczny udział w konkursie| 3. Każdy Czytelnik ma prawo nade- 
obecnym. słać dowciną ilość kuponów, byle do 

4 każdego z nich dołączcere było wpiso- | 
we 50 gr. 

Jak tu „jednak typować wy- 4. Kupony naceslane po omine 
niki spotkań meczu Polska — pany rs 38r.) KA AA 
Wtochy, skoro drużyny jeszcze do ieir Yadia EE Fundusz 
są nieznane? Oczywiście, że; Oťmmpijski. 
sprawa nie jest łatwa, lecz cho” | 5. Nagrodę główną w kwocie 250 zł. | 
dzi nam na razie o wyjaśnienie , zdcdyć może tylko ten kupon, który za | 
zasadnicze techniki wypełniania | wierać będzie traine wyniki wszyssk'ch | 
kuponów. nieco innej, niż do-.8 Walik- W razie, gdyby kuponów ta 
Tez Ą ; > x:ch nadesano kilka. nastspi kocnsy,ne 
pzez, NE skór gadiy Ra l W rka M, cała nagroda przypadn:e! 

` : y ' jednej osobie. 
ustalone i że ula naszych bok-| 
serów przewidujemy wyniki na- 
stępuiące: 

Rotholc — zwycięstwo 

Koziolek — przegrana 

Czortek — remis 

Wożźniakiewicz — przegrana | 

Kolczyński — zwycięstwo 

Chmielewski — zwycięstwo 

Szymura — przegrana 

Piłat — zwycięstwo. 

MISTRZ TORUNIA MORZ 
K.F.w. WPOMORZANINA PRZEGRYWA 
TCZEW. Mecz NAME tow 
. z ema 8 L 
mistrzowską drużyna K-P.W,_ „Pomorzanin. a at sił< a Wagdk | 
DAD SRO ASTA ge: Tczewa, oddzia- 
<lęstwo tomu ostatniemu 5:4, Pizewakę zyć 3 LATA DYSKWALIFIKACJI 
modarzy ilustruje lepiej p nzasiaw 14:8. Piukarz będzińskiego „Hakoahu“ — 
o bowem zes S.M. m. roz- Berek Siwek zdyskwałifikowany został 
godzi gan gole wygrywał mere Ya tigh, | na przeciąg trzech lat za spo'iczkowanie 
Eich Jsetomych zmaganiach. Ne wodto sę| sagaro: Znany gracz częstochowskiej 
s CZU Kospodarzom, wyn'k bawom 4:1 | „Brygady“ ukarany został 4 tygodn. dys 
ARROEN E "REMI pasa e kwaliftcacją za nie stawienie się do me- 
ay tag Kuklińeśi, który wygrał spo- a międzynarodowego. Z isty R: 
ane z majlepizym graczem gości Kn.et-| WS. ZOZPN skreś!eni zostali gp. Rerk- 
Siena WE Za, org REŻAJSE Kchow- | szowski, który nawoływał graczy do 
ekscesów, oraz Hercog. który uchyłał 
się od prowadzenia zawodów. Członek 
| Zarządu ZOZPN-u p. kpt. Wołowiec z 
| Czestochowy wniósł swą rezygnację, 
uzasadniając la względami służbowy 
mi (hr) é | 


— w — — O O 


Załączyć 50gr B 


(znaczek pocztowy) 


Wyciać, wypełnić i wysłać pod adres. 
Polski Komitet Olimpijski 
Warszawa, Wiejska 11. 


Artur Pusz, czterokrotny torowy 
mistrz Polski, otrzymał zwolnienie z 
, Warszawskiego Towarzystwa Cykli- 
, stów. Nowy przydzia! klubowy nie jest 
| jeszcze znany. Swego czasu krążyły 
| wieści, że Pusz ma zamiar wstąpić do 
Polonii, obecnie zachodzi możliwość 
wstąpienia do łódzkiej Wimy. Z chwi- 
|la zlikwidowania toru na Dynasach, 
ae ma nalbliżej do treningu tor he- 
lenowski w Łodzi. Wstąpienie Pusza 


MECZ BOKSERSKI 


POLSKA — WŁOCHY 
Warszawa, dn. 16.1.38 r. 


wynik ogólny - » 


do Wimy ma więc wszelkie cechy pra- 
wdopodobieństwa. 


Eliminacje lekkoatletów przed usta- 
leniem składu reprezentacji Polski na 
mecz międzypaństwowy z Francią 
(18 — 19 czerwca). przewidziane ka- 


waga musza rla 
„ kogucia 
»  płórkowa Ss į lendarzykiem na 15 kwietnia, powierzo 
| ne zostały Łodzi. ŁOZLA nie tylko, 
lekka zgodzi! się na organizację. ale przystą 
E TAT N i | pit już (!) do pierwszych prac przygo-. 
towawczych. Trzeba zaznaczyć, że! 
a półśrednia 10% 12 
; | znakomitości  lekkoatletycznych zna 
i OO AW GE, | tylko z... ilustracji. 
= pókiężka |... BRZEŚĆ n/B. O mistrz. kt. „B“ w grach! 
; BŁ BEZ c: nów: AaS. 
$ | ni — R.I.O.K. w. o., — Pancern. :32. 
wyj CIĘŻKADA SAAN, | Pogoń ma ADEA nion Sistrzośiwo, dalej kro | 


| czą Strzelec, Pancern'. W słatkówce panów: Í 
| Pogoń — Pancem' 2:0. Tytuł mistrza przy- 
padn e Pogoni lub Strzelcowi. 

W satkówce pań: Pogoń — Strzelec 2:0. 
| Na czele tabe! kroczą Pogoń I Strzelec ma- 
jąc wzajemne porażki, dalej Nordyja Ruch. 


Nazwisko i imię 


l] 

| Łódź ule widziała jeszcze poważniej- ! 
| szej Imprezy meskiej i wielu naszych 
Bokserzy rozgrywają spotkania o iokalnym 
| zmaczeńu. Na uwagę zasługują zwycięstwa 
Gawryluka (Strzelec) nad Krawieck'm (daw- | 

niej Makabi w-wa). 
| WISLA | — CRACOVIA PRETENDUIA DO 
i MISTRZOSTWA W SIATKÓWC | 
[| umie i R 4. ZA U Ostatnia koleika rozgrywei w  sia'tkówce 
3 męskiej w Kragowie wyjaśnta do pewnego 
W kratkach wstawiać trzeba litery, | stopna sytuacię. Na czsto wysunęły s'e Cra- 
które oznaczają: cowa i Wisła, nalom.ast Osza utracła szan- 


P — zwyciestwo Polaka. 
W — zwycięstwo Włocha. 
R — wynik remisowy, 


se. « 

Po rac'ętej wake W'sła wygrała z Craco- 
wią 2:0 oraz z Olszą 2:0. Mecz Cracovia — 
Olsza przyniósł zwycięstwo Cracovii 2:] (rg) 


| obrad. Dyskusja nad sprawozdan em trwała 


PRZEGLAD SPORTOWY Czwartek, 23 grudnia 1937 r. 


17 gwiazdek 
Sportu polskiego 


(Dokończenie art. ze str. 1-el) 


Triumfy hippiki i 
Rok 1926-ty. Powszechne za:nieresowanie 
kupa sę wokół wspamaiych trumfów jeż- 
dżców polskich odn'esonych na arenie Ma- 
deon Square Gardon w Nowym Jocku. Oo 
jak wiata Warszawa powracających z za | 
Oceanu zwycięsców: i 
W dnu 15 grudnia Warszawa 
Sportowa zZz okrzykiem en uzjazinu 
na ustach, roziskrzonemi oczyma i 
szeroko rozwartemi ramionami przy” 
jęła tych, którzy do mlicnów mó5z- 
gów amerykańskich zdoiał: wbć na 
długo, jeś'; nie ua zawsze, nieznane 
im dotychczas słowo: „Polrad*. 

To też razem z tłumem tych, któ- 
Trzy w zimy "anek grikaiowy, mi- 
mo niepewności przyjazdu jeźdźców, 
przybyli tłwmn:e na dworzez, aby 
„witać zdobywców Pucharu Narodów: 
mjr. Toczka, rtm. Królikisw'cza ij 


por. Szoslanda — wołamy na talal 
Polskę: Niech żyją. niech żyją. niech 
żyją! 


Na szereg lat hippika byta źródłem zaspo- 
kojenia ambcji narodowej sportowców pol- 
ekkich. i 
Początek boksu ! 

Rok 1927-my Mamy „nowaljkę': pierwsze 
mistrzostwa drużynowe Polski w boksie. Star 
tują wprawdzie tyko dwie drużyny (Warta 
i B.K.S. Katow ce) ale początck zrobi swoje. : 
Co atad wynikło — wemy wszyscy dzis'aj, , 
notując dziesiątki wynków zawodów Đak- 
serek'ch w całym braly. 


Wielka era A.Z.8. | 
Rok 1928-my. Budz: sę na dobre do życa ' 
nowa. przyszia potęga — hokey lodowy. Na 
rare przoduje mu A-Z.S, Wacszawa, a pro- |! 
gram — sezonu — cmawiany szeroko w nu 
merze gwiazdkowym Przegląd Sportowego | 
— zakrojany iest na miarę mędzynarodową: | 
turniej w Kryn'cy, wyprawy zagraniczne | 
(Spengler Cup) | t.d. Słowem sezon o Jaki | 
dz:ś wzdychamy... 


Petkiewicz w Ameryce 

N. Jork 22.12. 1929, tel. wł. Prze- ; 
glądu Sportowego. Petk ewicz roz- | 
wiązał ostatecznie umowę z manage- | 
rem Quistem i dla tego 20 grudna 
ne startował w Madison Square Gar, 
den. Świeiny begacz po'ski wszedł 
w ścisłe porozumenie ze związkiem 
merykańskim (A.A.U.) i pod jego egi- 
dą weźmie udział w mstrzostwach 


U.SA. w ha'ach krytych“, 
Depcszę tę przynos: Przegląd na pierwszej 
strome numeru gwiazdkowego. 


a 


Trener kanadyjski w Polsce 

Rok 1930. Zjawia sę w Katowcach piler- 
wszy trener kanadyjski hokestów. Harobd 
Folow. Przyjazd jego łączy się z otwarciem 
sztucznego lodow.ska, którego rolę dziś do 
pero aenamy w pem Í 
Kraków zdobywa Brukselę i Hagę | 

Rck 1933-c. Dwa piękne sukccey odniesli | 


| přkarze Krakowa kolejno nad nieoficjamymi | społu państwowego, jeżeli stanie w 
6. W razie, gdyby któryś z zawod | teamam; Belgii | Holandii, „Diables Roges“ | poznańskim ringu przeciw mistrzowi 


zostat. pckocani 7:5, a „Zwaluven“ — 4:3., 
Gw azcxa naprawdę wspaniała! 


I 


MOTOPIRIN- 


Jaap t 


PRZECIW 

GRYPIE, 
KATAROM, 

OM 


_ PRZEZIĘBIENIÓN 


RADOM. Walne Zebranie podokręgu radom- 
skcgo p. n. odbyło sę w obecność delegata 
WOZPN p. Al. Picheisk'ego, którcgo przez 
aklamację uproszono na przewodn czącego - 
kika godzn. Wybory do nowych władz przy- 
niosły następujące rezultaty: Prezes—p. Woj- 
c'echowski, czlonkowie pp: Maie, Krszen- | 
btat, Fortuński i Wiercińsk., WQ i D — inż 
Cygański, Kpr, zw. — p. Mazurkiew cz. 

ZGIERZ. P.T.C. (Pabjan ce) — Sokół 0:0. 
M'strz ki. A. Benaminek klasy A grał bar- 
dzo dobrze I nie dopumzczał gości do strza- 
łu. Sędziował p. Szmulak. 

W zawodach lekkoatletycznych padły na- 
stępujące wynik: 100 Poliński (OMP 11.6. 
200 Pollński. 800 Tomczak (OMP) 2.17., 
3000 Tomczak (OMP) 105. 60 mtr junior. | 
Kuźmiński (ZHP) 7.8. Skok w zwyż Kuźmiń- 
sk. 155. W dal Poliński 5.78. 


1 


Zima bez mrozu i śniegu 

Tak brzmiał tytul giówny mumeru gw'arde 
kowego z roku 1934-go. Można sobe wyobra- 
zé jake stąd płynęły zmartwena dia nar. 
c!iarzy $ hoke stów, 

Narciarze przed Olimpiadą 

Rch 1935-ty: „grupa ofmp iska ćw!:czy, | 
biega i... pędzi sołdny tryb życa*, p sał, 
wedy Przegląd Sportowy o ostatnch przygo 
towamiach narciarzy do występu w Gar- 
mech. 

Jak wiemy tyko Marusacz St. spelni pokta 
dane w mm nadzeje zajmując 5-te (:Koki) 
i 7-me (komb.) mece na Otmpadzie. 

I rok miniony... 

Tu trudno wyróżnć jakeć wydarzenie, 
fo:óreby speciamie wybjao e'ę ponad po- 
zom przecę'tności szarego dnia portowego. 
Wspomnimy, dia rozma tość, o zwycęctm 
pochodze Ehricha ku tytuiowi wicemsńnza 
śwlata w p ngpcagu. 

Zatarg w boksie 

Numer Przeglądu Sportowego z ćn. % 
grudnia 1931 roku przynosi oświetlenie sen- 
sacyjnego konfikiu boksu warszawetcego 2 
corraig w Poznaniu, „,Musałem zawiesić 
W. O. Z. B.*. — mów! prezes Baranowsk'— | 
a odpowiada mu na to prezes Derda: „„Ma-| 
my czyste sum enie“... | 

Wyjaśnamy, że chcdzito o sprawę | 
fkowania etatutowego udziału PZB. w zys- 
kach z meczów organizowanych przez okrę- 
gl. 

Niespełniona zapowiedź. 
ok  1932-g.. Artykut wstępay  mumeru 
gwazdkowego zawiera zapowiedź mies enia | 
przez M. S$. Wewn. podatków komunatnych 
od wszekich amatorskich zawodów Sporto- 
wych. [| 

Nestety... zapowiedź ta nie została — jak | 
wiemy — epc'nona. | 


P. A. Pienk. Poznań: 2 — 7 luty w; 
Zakopanem. | 

W. Rawicz. Obozów takich jest bar 
dzo dużo. Radzimy zwrócić się do To 
warzystwa Krzewienia Narciarstwa, 
Kraków. Piłsudskiego 13. 

P. Stanisław Zakrz. Bydgoszcz: Bę- 
dziemy bacznie zwracali uwagę na te 
wybryki. 


ZIOŁOWY 
KREM bo GOLENIA 


© orzeżwiającym zapachu ziół leśnych 


ETOL mydili się idealnie 
zmiękcza zarost i skóre 
spełnia jednocześnie rolę 
mydła do golenia i kremu 
udelikatniającego cerę. 


ETOL 


Nr 102 


wł. W. KILTYNOWICZ 


—_— M M NN, 


Do nabycia we wazysikich większych firmach 


| 


Na ringach całej Polski 


Kajnar rozżalony 

W meczu przeciw Wsśle nie starto- 
wał Kamar i Warta go też wcale nie 
reklacnowała. Okazuje się, że Kajnar 
nie trenuje i lak zapewnia węcej wal- 
czyć nie będzie. Jest on rozżalcny, że 
nie zabrano go do Norwegii, chociaż 
przed spotkaniem z  Nuembergiem 
czynniki decydujące w PZB zapewnia- 
ły go, iż zostanie wystawiony do Ze- 


Eurony. 7 | 

Jesieśmy przekonani, że Kajnar zmie 
ni swe stanowisko i jeszcze nieraz uj- 
rzymy go w rngu, zaś władze pię- 
ściarskie będą ostrożniejsze w dawa-| 
niu przyrzeczeń zawodnikom. 


Polska — Austria w Wiedniu 


PZB prolektuie rozegranie mędzy- 
państwowego spolkania z Austrią w | 
drodze powrotnej z Węgier. Jak wia- 
domo mecz międzypaństwowy Polska 
i Węgry odbędzie się w dniu 10 kwiet- 
nia w Budapeszcie. spctkanie Pciska 
i Austria mogło by się odbyć w dniu 12i 
kwietnia w Wiedniu. Pertraktacje w 
tej sprawkie są w toku. 


REWANŻOWY MECZ BOKRESKI 
ŚLĄSK — KRAKÓW 


Rewanżowy międzyockręgowy mecz | 
pięściarski Śląsk — Kraków rozegrany | 
zostanie na terenie Bialej. a więc w wo | 
jewództwie krakowskim, w dniu 23 sty ' 
cznia 38 r. W reprezentacji Śląska wy- i 
stąpią dwaj bckserzy BBKS Strzelec Ci: 
chy (p'órkowa) i Krupnik (półciężka). | 

Lewandowski (Goplania) jest już zu- ; 
pelnie stracony dla boksu. Odbywaiąc 
służbę wojskowa w czasie ćwiczeń u-; 
padł. przy czym koło armaty zmiażdży | 
ło mu nogę. Grozi mu w najlepszym | 
wypadku usztywnienie całej nogi. (ck) 

BOKSERZY OSTROWII mają bogaty pro- 
gram na nadchodzący okres. 2 stycznia go- 
szczą u siebie I.K.P. z Chm/eiewskim, 20 lu- | 
tego Okęce, a 6 marca Fiotę z Gdym. Nie 


ukończone zostały jeszcze pertraktacje o spro 
wadzenie do Ostrowia Qcyera lub SE | 


dere, 

JARCZYŃSKI, najlepszy pleścarz Ostrovil 
(waga półśredna), przeniósł się do Poznania. 
Jego miejsce zajmie w Ostrovii Śmguta z 
Sokoła pleszewskiego. 


BOKSERZY WAWELU WSTĘPUJĄ DO 
SOKOŁA 


Sekcja bokserska Soko'a krakowek ego do- 
Zna znacziego wzmoci ena, Grupa bokserów 
zrzeszonych dawnej w Wawelu, zasiić ma 
szereg Sokoła. (rg) 

LUBBLIN. L.W.S. — Granat (Keke) 9:7. 
S'ły obu zespołów wyrównane. Lublinianie 


Kronika W. O. Z. B. 


URSUS otrzymał puchar przechodni, oflaro- 
wany przez wydzał spraw  egdziowskl.ch 
ZI m. de. Jerzego M.chałow.cza za grę | 
tar w 1927 roku. Í 
NORYMBERGA nadestata do WOZB propo- | 
zycję rozegrania meczu bokserskiego z War- 
szawą w lutym, albo w kw ewu, Niemcy po- 
dają, że w zespole ich lest P.scher (w wadze 
cężkiej) pogromca Rungego. 

WOZB sprowadzł Nemców do Warszawy 2 
kitego, albo 3 kwetna. 

ŁUKOWSKI (MOMORZE), który walczyć na; 
meczu z Warszawą, po ndbycu pow nności 
wojskowej, przenosi sę do Warszawy, i star- 
tować będzie w barwach Okęca. 

Sprawa zwolnienia pomorzanna dia Okęcia 
została już pomyślnie załatwiona. 

OSICKI (Skra) znany bokser robotniczy w 
wadze cężkej, po otrzymana zwolnena z 
mac'erzysego klubu, podpisał zgłoszenie do 
Fortu Bema, gdzie otrzymał posadę. 


BOKSERZY WARTY poznańskiej wałczyć 
będą 30 stycznia w Warszawie z Okęciem. 

OKĘCIE wyjeżdża do Gdyni i 23 styczna 
rozegra mecz towarzyski ze Związkiem Strze- 
ieck'm. 

MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ BOKSERSKI 
POLSKA — WŁOCHY ostatecznie rozegrany 
zostane w Warszawie 16 stycznia. Organiza- 
cja spcczywać będzie w rękach WOZB. Kosz- + 
ta organ zacji meczu z Włochami wynoszą 
8000 z otych. 

MECZ BOKSERSKI WARSZAWA — ŁóDŹ 
rozegrany zostanie 23 stycznia w Łodzi. 

BOKSERSKIE TURNIEJE MŁODYCH posta- 
nowił orgznn'zować WOZB. Startować będą 
hckseczy, którzy mieli już trzy występy. 
Perwszy taki turmej odbędze się jaż 30 
styczn a. 

100 ZŁOTYCH postanow:t przekazać zarząd 
WOZB na Pomoc Zimową, 


z 
KOLARSTWO POMORSKIE OBRADUJE 
W Bydgoszczy odbył się walny zjazd de- 
legatów Pomorsk ego Okręgowego Zw ązku 
Koiarskiego. Zjazd miał przeb eg poważny i; 
poruszono w nim szereg .stotnych, obchodzą- 


l rozesłane w kiikuset egzemplarzach spra- | 
wozdan a przyjęto za odczytane I bez więk- 
szej dyskusj przystąpono do wyboru Zarzą- 
du na okres najbliższych trzech lat. Nowe 
władze okręgu tworzą: pp. prezes — Malck:, 
wiceprezes — Stan'sławsk!, sekretarz — Do- 
browokti, skarbnk — Spręgiewski. kapitan 
sport. — Kochowicz; członkowie zarządu: — 
Chmielewski, Retmański, Macliejewsk, Gra-| 
chowski i Janięki. Diuższą chwiię zastana- | 


wiano się nad zainteresowaniem się przez ko- 
larzy przysposob eniem wojskowym. 

gorąca dyskusja wyw azalia się przy 
omaw aniu sprawy wciągana kolarzy w sze- 
reg! KPW. Przez to wiele klubów poważnie 


i cych ogół kolarzy spraw. Wydane drukiem | ucierpiało, a nawet znalazto sę w konieczno- 


ści rozwiązania się. Do KPW przyjmuje się 
niejednokrotn e ludzi, nie mających z kolej- 
nietwem ne wspóinego. Na zarzuty te odpo- 
wadat kpt. Laurentowski, 

Na walny zjazd do Warszawy wysunięto 
kla postulatów. Między innymi Pomorze za- 
mierza domagać się obniżenia składek rocz- 
nych na rzecz związku, uznając dotychczaso- | 
we opłaty za zbyt wysokie, dla mniej za- | 
możnych klubów. (sf) 


olski poprawę formy. Wyn kl szczegóło- 
we: Hajduk (G) wygrywa z Główką, Macie- 
jewski (LWS) zwycięża Sykuisk ego, Wojda 
(LWS) remsuje z Baranem II,  Ziełński 
(LWS) wygrywa przez t.k.o. z Kulczyckim li, 
Uletgwa (LWS) wygrywa na punkty z Tara- 
sowcem, Kulczycki I (G) wygrywa z Semio- 
nem, "Kowalski (LWS) po żywej walce wy- 
grywa z Kurk'em, Baran I (G) zwyc ża przez 
t.K.0. Augustowskiego. Sędzował w ringu p. 
Ziemba, na punkty p. Kiszczyński. 
* 


Sprawa trzech „„dezerterów'* z meczu bo- 
kserskiczo Warszawa — Lubin, zna'azła swe 
zakończenie na furum Zarządu ind. O.ZR. 


| Zawodnicy Zaleski, Choma i Ulelgwa ukaran: 


zostali przez Wydział Sportowy... naganą. W 
sprawę tę wkroczyt jednak zarząd Lub. OZB 
i podwyższył wszystk'm trzem w nowa!com 
karę do 6-cu miesięcy dyskwalif kacji. Kara 
ta jest niewątpliwe bardzo suro,a, jednakże 
z naszego stanowiska musimy przykiasnąć 
męskej decyzji Zarządu, dbającego o swój 


prestiż | o zaufanie publiczności do imprez | 


pięściarskich. 
GOPLANIA — PLOTA (GDYNIA) 9:7 

INOWROCŁAW. Bardzo interesujące to $po 
tkane przyniosło zasłużone zwycięstwo dru- 
żynie gospodarzy, osłabionej brakiem Lcwan- 
dowskcgo i Zel ńskeqo. Nestety, zawody te 
ale obyły się bez nicprzyjemnego zgrzytu. W 
walce w wadze koguciej Łada Ii (G) cągły- 
mi faulai (zresztą nie bez w ny swego prze- 
ciwnka QGwardzika), doprowadził do wyco- 
fana sę z walk! gościa, którego w rezultzcie 
zdyskwalifikowano! 

W poszczególnych spotkaniach w wagach 
kejszych przewyższali gospodarze, w wa- 
gach cięższych natom ast goście. 


W wadze muszej Łada I (G) wygrywa me- | 


znaczn e, ale penne Iwanickiego (Fl). W ko- 
gucie] Łada Il wygrywa z powodu dyckwa- 
łrtkacy Gwardzka, w piórkowej, w najta- 
dnicjszej walce dnia, zwycęża nowa nadz cja 
boksu 'nowrociawskiego Krysiak (G) Pas'ur- 
cznka (Fi). w lekk'ej po żywej ił zncętej 
«alcee Nemczyk (G) bije na punkty Kujaw- 
sk'ego (Fl). W półśredniej wygrywa Wns ak 
(Fi) z Prerrardem (G) po brzydkej wa!ce, 
w średniej miaszax 4Fi) zrwycęża pewnie 
Sobeckiego (G), w półciężkiej Stube I (G) 
ulega na punkty Karoiakowi (Pl). w cę*kiej 
Leśniak (G) po dobrze taktycznie rozwiązana- 
nej wake rem suje z Wegrowsk'm (Pl). W 
ringu sędz'ował p. Andrzejak z Gniezna. Pu- 
błczności ok. 400 osób. 
SOKÓŁ (POZNAŃ) — BAŁTYK 9:7. 
W Gdyni odbyto się w niedzeię spotkanie 


1 towarzyskie między poznańsu m Sokołem a, 


PRKS Bałtyk z Gdyni, 

Gośce wyszł ze spotkana zwycięsko, 
dręki nadwadze Resta (B) w wadze półśre- 
dniej i nespraw edfwemu wyrokowi w wi- 
dze paperowej. Waki odbywały się w osmu 
wagach: od paperowel do półe ężkiej. 

Waga paperowa: Dobrze zapowiadający 
s'ę Grądz'ei (B) maeakrnjąc przez trzy run- 
óy Nagórskiego (S), uzyskuje w oczach sę- 
dziów tylko rem s. 

Waga musza: Sowiński (B) rem'suje z tech 
nornie lepszym Gneork em (S). 

Waga kogucia: Wypożyczony z KS Zwłąz- 
ku Strzelcox ego Wojsławski remisuje z fi- 
zycznie słabszym Czerw ńsklm (S). 

Waga pórkowa: Wawrzyniak (B) ulega 
wysoko na punkty Peli. (S). 

Waga ickka: Juchnicki (B), mając przewa- 
ge we wszystk ch stare ach. wygrywa przcz 
k. o. w trzecel rundzie, trafaląc prawym 
sierpem w szczękę Lambryczaka (S). 

Waga pó'średnia: Rost (B) z powodu nad- 
wag! aje purity wa'kowerem  Maciejcw- 
skemu (S). W spoikamiu towarzyskim Rost 
wygrywa na punkty. 

Wega średnia: „Clou wieczoru“, spo'uanle 
Majchrzyck! — „Wóołd'* (B) zakończyło się 
wygrnną na purkty lepszego techn czne, 
szczegówie w zwarciu, Majchrzyck ego. kič- 


cy w „Wioddze'" mai iednak chwilami dość | 


niebezpiecznego przeć mm ka, 

Waga półce ężka: M chalk (B) mając prze- 
geane dwie rundy z Rogowskim (S), wygry- 
wa w trzecim starciu przez techn. K. 0., roz- 
bjając brew przec'wn kowi, 

W ragu sędziował poprawnie p. Lewan- 
dowski z Gdym, na purkty p. Ruprecht. 


RADOM. W szczelnie wypełnionej ean og- 
byty się propagandowe zawody bokserskie 
Broni. Poszczególne walki przyniosty nastę- 
pujące wyn ki: 

Waga pap erowa: Fila — Kruk (otaj: z Bro 
ni) — wynik nierozstrzygn ęty. Zabłocki — 
„Stasjek'* (obaj z Bron) — wygrywa ,„Sta- 
siek“, Waga musza: Rajski (Nap.) — Jastrzę” 
ski (Broń) — wygrywa na punkty Jastrzębski, 
Waga kogucia: leżmański (N) — Mo.enda 
(B) — wygrywa Molenda. Waga piórkowa: 
ép cwak (N) — Sobczyk (B) — wygrywa ma 

unkty Sobczyk. Kijak (N) —Papeż (B) — 


wł w perwszcj rudz e Papież wygrywa przez 


poddanie się K jaka. Waza lekka: 3 
— Pyziak (D) — zwyc żyj w 
ziak przez k.o.  Mrowskl (Proch) — 
gim (HB) —wycrał na punkty . Sery asz 
Muszyński — Wia! (obaj z Bron) -ape 
grywa Mmszyński w III rundzie przez poddn- 
me sę Westluia, Waga półśrednia: Krok (N) 
— Gryz (B) —w III rundze przez k.o, wy» 
grywa Gryz. Waga średnia: Kretowicz — „Zy 
; gmunt'* (obaj z Brom) — Kretow cz wygry” 
wa w II rundzie przez k.o, Waga piee 
Olszewski — Kotkowsfi (obaj z Broni) — wy» 
grywa na punkty Kotkowski, Waga cę'kat 
! Bugajski — Rojek (obaj z Broni) — już w 1 
| rundze przez k.o. wygrywa Bugajski. Bu- 
| gajsk: jest nowym nabytkiem Broni. Był ma- 
| rynarzem, nosiadh potężny cios i ma prty= 
| sziość przed sobą. 


TYLKO Z TEGO DWORY 


RODZIMY 
zamoWział 


Z CZYSTEJ WEŁNY 


„Jeszczków.. | 


"Magazyny własne w Warszawie: 


Aleje Jerozolimskie 20, 
Krakowskie Przedmieście 13, 
Wierzbowa 2. 


| 


POLSKA TRZECIA W GIMNASTYCE 

W Nowym Sadzie w Jugosławi: roze 
grany zosta! czwórmecz gimnastyczny 
państw słowiańskich z udziałem repre- 
zentacyj Jugosławii, Czechosłowacji, 
Bułgarii : Polski, 

Zawody otwarte zostały wroczyście 
w obecności ministra wychowania fi- 
| zycznego Juzosławij Miletcą į przedsta 

wicieli związków sokolich państw bios 

rących udział w zawodach, 

Pierwsze  mesce i mistrzostwo 
| państw słowiańskich zdobyła Czecho» 
słowacja, uzyskując 343 punkty, 

rugie miejsce zajęła Jugosławia — 
| 327 pkt. 

Na trzecim miejscu sklasyffkowała 
sę Polska z 303 pkt, 

Czwartą z koei była Bułgaria — 
267 pkt. 


| 


ZDROWIE to SKARB 


"zain ZNOQŁA Dra BREYERA 


KTÓRE STOSUJE SIĘ W NASTĘPUJĄCYCH CHOROBACH: E= 


Nr. I — w kaszlu. astmie. rozedme 


płuc 2.50 


Nr. 2 — w rcumatyźmie. artreiyźm:e. złe! przemianie materii. nieczy- 


stości cery. chorobach skórnych 


3- 


Nr. 3 — w chorobach żołądkowo-liszkowych, waątrobowych, żójtaczce 2.50 
Nr. 4 — w chorobuch nerwowych, bólu głowy, bezsenności, ogólnym 


wyczerpaniu 


Nr. 6 — w niedokrwistość: i ogółnym osłab.eniu 
Nr. 7 — w chorobach nerkowych i pęcherzowych 
Nr. 9 — przeczyszczające w chrouiczeym zatwardzeniu 


Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w aptekach, 


uych i drogeriach lub w wytwór 


3.— 
' chemoro'dach 1.50 


składach aptecz* 


POŁHERBA', KRAKÓW Podgórze, 


Skr. Nr. 48. Zamueresowani otrzymują na żądadie darmo z wytwóru: broszu:% 


= 


„Nr 102 PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 23 grudnia 1937 r. 5 
Rok 1938 ~ Olimpiada piłkarzy 
Czy Polska znajdzie się wśród rozstawionych 
Ruk 1939 będzie dia pitkarry okresem wiel | szą wygrać czy to z Grecją czy też z Pak- j Się zdystansować n. p. Holandię, mającą star wie Holandia, z którą uzyskano remis 2:2. Wieść o przyjeździe Brazylii, a przcde | kontynencic niemal bez konkurencji. Nie sa- 


kiego egzaminu. Do Francji ścągną futbo- 
Eci ze wsrystkch krańców świata, by sto- 
czyć bój © prymat. 


3% 

Rozgrywki eliminacyjne mistrzostw świa- 
ta zostaly już w przeważającej części nkoń- 
czone I zwolna Xrysta/zuje s.ę lista 16-tu 
finalistów. Szkic sytuacymy wygląda nastę- 
pująco: 

GRUPA I: zakwalifikowały elę Niemcy I 
Szwecja; odpadła Finlandia i Eston'a, 

GRUPA Il: zakwallifkowała się Norwegia; 
odpadła Iriaadia. Polska wygrała z Jugosła- 
wią 4:0. Od wyniku rewanżu (kwiecień Bel- 
grad) zależy, kto będzie drugim uczestn.- 
kom. 

GRUPA Ili: zakwaliikowata się Rumunia 
przez w. o. wobec niestawienia się Egiptu, 
który został zdystrwa!:fikowany. 

GRUPA IV: Szwajcaria I Portugalia zme- 
fra się 24 kwietnia wzg'€dnie 1 maja 1938 r. 

Grupa Y: Grecja i Palestyna rozegrają dwa 
spotkania a zwycięzca walczyć będzie s Wę- 
grami. 

GRUPA Vi: Czechostowacja zremisowała 
B Bulgaria 1:1; rewanż odbędzie się 24 kwiet 
aa w Pradze. 

GRUPA VII: zakwalilikowała elę Austria; 
sópsóła Litwa | Łotwa. 

GRUPA VIII: Holandia pokonała Luksem- 
Burg 4:0. Do rozegrania pozostał mecz La- 
tsemburg — Belgia (13 marca) i Belgia — 
Holandia (3 kwieta). 

GRUPA 1X: przeprowadzone zostaną gry 
afminacyjne z udziałem Meksyku, Kuby, Co- 
sta Rica, Kokmbii, Surinamu à San Salwa- | 


GRUPA X: Północna Ameryka. 

GRUPA Xi: zgłoszona w terminie Brazylia 
wchodzi do fianlu; Argentyna (dodatko- | 
we zgloszenie), rozegra turniej elimina- 
€yjny z przedstawicielami grupy IX, X I XII 
do fnatu wejdą dwie drużyny. 

GRUPA Xil: Japonia wycofała się. indie 
Nolenderskie grać będą w Europie z repre- 
sentantami grupy 1X, X | XII. 


%* 

Do pierwszej rimdy finałowej z udziałem 
16 drużyn przechodzą więc definitywnie: | 
Francja jako organizator | Włochy jako o- 
brońca tytułu — automatycznie. Dalej: 3) | 
Niemcy, 4) Szwecja, 5)Norwegia, 6) Ru- 
munia, 7) Austria 8) Brazylia. 

Zupemie pewne szanse mają: 9) Holandia, 
20) Belgia, dia których Luksemburg me jest 
poważnym przeciwn:kiom. 

Dojdzie poza tym: 11) Czechosłowacja, 
gdyż mie wierzymy, hy na boisku praskm 
Bułgarom n|ało się wyskoczyć z jakąś nie- 
spodzianką. Dojdą: 12) Węgry. które mu- 


styng. 


| szą tradycję I poważniejszych przeciwa ków 


Trzynastym partnerem będzie Szwajcacia, | "2 rozkładzie? 


albo też Portugalia. Tutaj doprawdy nie ła- 
two zdobyć się na proroctwo, gdyż brak jest 
mierników. Po ostatnich występach raczej 
stawiać należy na Szwajcarów, choćby i z te- 
go względu, że utrzymują szersze kontakty 
1 mają też więcej obyca meczowego. 

Brazylia, zgłosiwszy się w porę, wchodzi 
automatycznie z ramienia Ameryk! Południo- 
wej. Zalczyl.ómy ję też na watępie jako 
numer 8. 

Brak nam natomiast danych o siłach Ame- 
ryki Centralnej, Wydaje się że turniej wy- 
grać powinien Meksyk, który z kolei zetknie 
się w nowym tumieju ze Stanami Zjednoczo 
oymi, Indiami Hol. i Argentyną, która prze- 
kroczyła termin, Z czwórki tej do finatu wej- 
dą dwie drużyny. Jedną będzie na pewno 
Argentyna, mistrz Południowej Ameryki (nr 
14), druga — pozostaje zagadką? 

Tak więc mielibyśmy już piętnaście dru- 
żyn. Szesnastą będzie — chcemy wierzyć -= 
Poska! 


* 


Komitet Orgamzacyjny rozstawi áo pier- 
wszej rundy osiem drużyn | dołosuje do mien 
partnerów. Z góry wstalemi będą też przeciw- 
nicy dalszych kół, aż do finału włącznie. To 
też znając pierwszego będzie można rorien- 
tować się, jaka droga prowadzi do mety. 

Obecnie zachodzi kwestia, czy Polska maj- 
dzie się wśród ośmiu rozstawionych? 

W pierwszej chwili chciałoby się odpowie- 
dzieć: rozumie się samo przer aię. Przy 2a- 
stanowiemiu zaczynają jednak nasuwać się 
pewne wątpliwości. Weźmy ołówek do ręki. 

Francja | Wołchy są uprzywilejowane. A 
więc: dwa miejsca zajęte. 

Trzy potęgi środkowo europejskie (Węgry. 
Austria, Czechosłowacja) — dalsze pewniaki. 
Razem pięć. 


Niemcy — sześć. Brazylia (reprezentant 
árodkowej Ameryki) — siedem. 

A teraz? — Z tumieju grupy IX, X, XI, 
XI zwycięsko wyjdzie napewno Argentyna i 
powiedzmy Stany Zjednoczone. W tym wy- 
padku Argentyna, jako oficjatny mistrz Amc- 
ryki Płin., będzie miała przed imaymi pler- 
wszeństwo. i 

Przypuśćmy, że wobec tego Komitet nie 
rozstawi Brazylii, wówczas o óeme miejsce 
kompetować będą St. Zjednoczone, jako je- 
dyny przedstawiciel niemal samoistnego kon- 
tynentu. 


Idriemy jednak jeszcze dalej I grzyjmuje- 


| my, że w rachubę nie wejdzie ani Brazyfia 
l an! USA, czy jednak w tym wypadku uda nam 


Specyfiki ziołowe 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 


Zioła przeciwko cierpieniom przewodu pokarmowego znak słowny „IROTAN* 


Zioła przeciwko cierpieniom narządów trawienia | 


Zioła przeciwko wymiotom, oraz atoni! kiszek 


Zioła przeciwko chorobom płucnym i 


wątroby 
znak słowny „CHOGAL 
znak słowny „QARA“ 
blednicy znak słowny „ELMIZAN* 


Zioła przeciwko reumatyzmowi artretyzmowi, podagrze I ischiasow! 


Zioła przeciwko niedomaganiom skrofulicznym znak 


Zioła przeciwko chorobom nerek 1 pęcherza znak M 
przeciwko chorobom nerwowym I epilepsji znak słowny „EPILOBIN 


Zioła 
Kąpiele siarkowo - roślinne 


znak słowny „ARTROLIN* 
„TIZAN* 


„UROTAN* 


słowny 


słowny 


znak słowny „SULFOBAL* 


Są do nabycia w aptekach i składach aptecznych 


Adres dla bezpośrednich zamówień: OSKAR WOJNOWSKI — 


ul. W. Górskiego 3 m. 4 


WARSZAWA 
(dawniej ul. Hortensja). 


0 


NASYCAJCIE 


BALOWE 
WIZYTOWE 


niepuiemakalnym 


| 


PŁASZCZ 


Ale czy tyżko Holandię? Wszak będzie jesz- 


| 
i 
, 


į; dzo dobrą reprezentację, a czy jest ona cbok 


cze Szwajcaria, będzie Rumunia z którą prze- ' 


gralismy dwa razy pod rząd... 
Rozpatrując sytuację na trzeźwo, dochodzi 


my więc do wniosku, że czekające nas przed | ił — Dania, Szwecja | Norweg:a. 


turniejem paryskim mecze ze Szwajcar.4, ju- 
gosławią i Irlandią mieć będą pierwszorzęd- 
ne znaczenie. Od wyn.ków w Zurychu, Bel- 
gradzie i Warszawie zależeć może bowiem 
również późn.ejsza ocena I warunki, w jakich 


| dów, dla których należałoby Niemcom przy- 


przyjdzie nam rozpocząć ostatni etap. Gdy- | 


by w trzech tych wypadkach udało się od- 
nieść wymowne sukcesy, kto wie, czy wśród 
rozstawionych nie znalazłoby się miejsce dia 
Polski. 


mi korzyściami, gdyż jako pierwszy przeciw 
nik, dostałaby się nam jakaś słabsza dru- 
żyna, może Szwecja, może U.S.A., inb Nor- 
wegia ewent. Belgia, z którymi teoretycz- 
nie rzecz biorąc powinn śmy dać sobie radę. 

Gorzej będzie, gdy znajdziemy się wśród 
dołosowanych. Wówczas możnaby mówić © 
wielk.m ezczęściu, gdyby pierwszym partne- 
rem została — Prancja. 


Amatorów piłkarstwa pasjonnje naturalnie 
probem, komu po Urugwaju i Włochach przy 
padnie w roku przyszłym berto mistrza świa- 
ta. 

Na temat ten można rozwodzić się dlugo | 
i szeroko, jednak papier pozostan:e papierem, | 


Byłoby to naturalnie połączone z poważny M wiedź przyjazdu jakiegokolwiek jej reprezen 


teorła teorią a bo.sko — zgotuje napewno nie | 


jedną mespudzlankę. 
W chwili obecnej nasuwaję mę poważne 
wątpiilwości, czy Włochom uda się obrona ty 


tułu. P.rkarstwo italskie przechodzi lekki kry í 


zys. Opiera cię wcąż na starych sławach, 
dać. Wynik remisowy w Zurychu i nieroze- 
grana w Paryżu są bardzo wymowne. O ile 
w drugim wypadku bramkarz francuski wy- 
czyniał jakleś dziwne czary, to na ziemi 
szwajcarskiej było znacznie gorzej. Hetweci 


dobrze zaliali sąsiadom swym sadła za skórę | dzia pilkarski, siadając na fotelu 
1 wykazali, że znajdnją się w pemym mar- |i fryzjera. 


szu ku górze. Szwajcarzy mają obecnie mło- 
dą drużynę, jest ona w stadium rozwojowym, 
to też może niejednemu zgotować niespo- 
dziankę. 

Trudno określić też, jaka rota przypadnie 
państwom środkowo - europejsk"m. r 

Czesi pokazali w Londynie do czego zdol- 
na jest drużyna o wielkiej tradycji i nazwis- 
kach. W turmieju obliczonym na dłuższą me- 

te jeden zryw naturalnie mie wystarcza. CI 
ee Czesi, mogą jednak przed vejice T 
areny utrącić po drodze, któregoś z bardzo 
poważnych 1 pewnych siebie pretendentów. 

Europa środkowa dotychczas nie wychodzi 
ła zbyt dobrze w tego rodzaju turniejach. 
Austriacy mieli pecha, że „„Wunderteam* wy 
kończył się akurat w roku ostatnich ml- 
strzostw świata, me omieszkawszy na poże- 
gnanie znokantować w drugiej rendzie przy 
Jaciół Węgrów. Jedynie Czesi dotrzymali kro- 
ku Włochom. 

Nie zdziwilibyśmy się wcale, gdyby obec- 
nie wszystko poszło na opak. Tz. gdydy 
wśród środkowo = europejczyków pierwsze 
roia przypadła Węgrom, którzy mają wiek- 
szą ilość klanowych graczy I mogliby wystą- 
pié z najbogatrzym rezerwuarem, Iapaso- 
wych, co w cyklu ciężkich walk jest warun- 
kiem nieodzownym. 


Cichym typem wielu, a przede wszystkim 
65<iu milionów Niemców jest — reprezen- 
tacja Rzeszy! 

Niemcy sam! wierzą święcie w to, że do- 
równali już Angikom. Wiarę czerpią oni 2 
bogatej Beril sukcesów, które w  naświe- 
teniu pewnej kategorii krytyków nabierają 
specjalnego posmaku. A trzeba przyznać, 
że mają oni łatwe zadanie. Wszak Niemcy mo 
ga wykazać się w roku bieżącym wspania- 
tym błiansem. W niektórych wypadkach źni- 
wo bramkowe os'ęgnęto imponujące rozmia- 


ry (Dania 8:0, Szwecja 5:0). Cóż więc tat- | 
wiejszego jak niec sugestii cyfr I wyliczyć, | 


że Anglia w spotkaniach z trzema państwami 
Skandynawii plus Finlandią rzyskała akurat 
taki sam Stosunek bramkowy (18:0) jak i 
Niemcy? 

O tym, że Anglicy bill Skandynawów na 
loch własnych bolskach, a Niemcy n siebie — 
można przez nieuwagę nie wspom'nać. Mot- 
ma też nie pamiętać o tym, że piłkarstwo akan 
| dynawskie nie reprezentuje dzisiaj poważniej 
ex klasy i że jedynym gatankowym prze- | 
clwnikiem Niemców w r. 1937 byta wiaści- | 


Najmilsza gwiazdka 


to sprzęt sportowy 


z firmy 


A. KU Í LIK Samochody od zł. 4.700,-- 


Warszawa 


$-TO KRZYSKA 22 


TELEEON 5-93-78 


| to gruba przesada — oświadczył 
a iodych me shinastepcóyijsxoi ale wi: brzujikirz . Planieka po; meczu 


| pozostaje, 


Nie jest to naturalnie decydujące! Faktem 
że Nemcy posiadają dzisiaj bar- 


wszystk m Argentyny wywołała z miejsca 
obniżkę papierów europejskich potentatów. 


wzę:ędnie zaraz po Anglikach najlepszą na 
świecie, to przyjdzie dopiero wykazać w 
spotkaniach z poważnicjszymi przeciwnikami, 


, w Rio de Janeiro nie ma nadlndzi: W r. 1934 
we Włoszech kariera Brazyik skończyła się 


z Hiszpanią 1:3, mie lepiej powiodło się Ar- 
gentynie. Pogromcą jej byta... Szwecja (3:2). 

Trudno z perspektywy europejskiej oeądzić 
czy i w jak m stopniu poczyniła prźndniowo- 
amerykańska piika nożna dalsze postępy. 
W Europie w ostatnich latach wiele się zmie- 
nito, zrodziły się pewne nowe pomysły tak- 
tyczne, wzrosło tempo i wartość walorów 
fizycznych. Na innych, mw:ż dawniej zasadach 
oparta jest też technika zespołowa. 

Urugwaj bił przeciwników europejskich nie 
tyle frapującymi koncepcjami, He raczej ckwil 
libryczną techn ką swych niezrównanych in- 
dywidnafetów. Pozostaje kwestią teoretycz- 
nie trudną do rozstrzygnięcia, czy środki te 
starezytyby również I dz siej. 

Wiemy, że Argentyna jest obecnie na swoim 


Z tych też względów nie widzimy powo- 


znać większe szanse, mż n. p. Węgrom, Wła 
chom czy Austrii, których bilanse spotkań 
międzypaństwowych sę wprawdzie cyfrowo 
mniej imponujące, jednak — inna też kate- 
goria przeciwników! 
3 

Od czasu występu Urugwaju mamy respekt 

przed południową Ameryką. Stąd też zapo- 


tanta wywołuje już lekką drżączkę. Tak by» 
ło nawet w Berilnie, gdzie Peru z góry przy- 
znawano niebyle jakie szanse, mimo, Że u. 
miejętności nie przekraczały przeciętnego po- 
złomu Europy. 


W rzeczywistości am w Buenos Aires ani też | 


już w pierwszej rundzie, w której przegrała | 


| 


i 


my jednak kryteriów, które pozwoftyby stwier 
dzić, na jakim poziomie sę te umiejętności i 
dlatego też trudno powiedzieć w jakim stop- 
mu ndział „cgzotów'* wpłynąć może na szag 
se reprezentantów starego iadu. 


3 


Ne nie trwa wiecznie. Również w konste- 
lacji piłkarskiej Europy w ostatnich latach 
zaszły poważne zmiany. Koltura | tradycja są 
wprawdzie wciąż jeszcze poważnymi } cenio. 
nymi ełementami, niemniej jednak napór mlo- 
dych pelnych energii, świeżości I ambicji sta 
je się coraz silniejszy, coraz bardziej wyrał 
ny. Dlatego też nie zdziwiło by nas wcale, 
gdyby „.Tumiej o puchar śŚwiata'* — jak 
brzmi oficjama nomenklatura FIFA — za- 
kończyt się niespodzianką. Gdyby na falach 
jego wypłynęły nowe wielkości į sławy, świad 
cząc najwymowolej o żywotności i slłach 
twórczych ruchu, który ogarnął cały ziemski 
glob. 


N. 8. 


NISKIE CENY 
BOGATY WYBÓR 


NA ŚWIĘTA 


ajwyższa jako 4 STRUCLE 

"gre [ZIEMIAŃSKIEJ | Fix 

MKM ZALETY TORTY 
jakie posiadaą Mazowiecka 12. Marszałkowska 114. Wierzbowa 7, SŁODYCZE « 


wyroby cukierni 


BOCZNA TRYBUNA mało jest czystych amatorów, a 
— Z tym skąpstwem Szkotów | za dużo A czystej. 

— Czy przystąpi pan do gru- 
py niezależnych? spytano 
pewnego znanego kolarza. 

— Nie—brzmiała odpowiedź— 
pragnę pozostać niezależnym!,,. 


Szkocja — Czechosłowacja. — 
Wcale mi jakoś nie skąpili!... 
* 


— Gol! — zawołał pewien se- 


* 

— Znowu jestem wstawio- 
ny! — cieszył sie Wilimowski, 
gdy go wstawiono do reprezen- 
tacji hokejowej Śląska. 


* 
Złośliwi twierdzą, że wśród 
naszych czołowych pitkarzy zal 


Jerozolimskie 8. Marszałkowska 66. Filtrowa 61. 


Podczas ostatnich meczów na 
szej reprezentacji bokserskiej 
dał się zaobserwować ciekawy 


paradoks: Koziołęk w wa- 
dze koguciej walczył jak 
le w. 


* 
R e w pewnym klu- 
bie: 

— Jeśli nie dostanę przed me- 
czem trzystu złotych, rzucam 
amatorstwo i zostaje zawodow- 
cem! We-Wa. 


Ku śe e wau i mó ta 


| 


| 


| 
| 
| 


| 


poleca 
firma 


Najekonomiczniejszy 
samochód świata 


Jh 


Najkorzystniej kupisz 
motocyki na zimę 


Dlaczego 2 


1) Przedni napęd 


2) Niezależne zawiesze- 
nie 


1) Na podstawie dogodnie 
obmy 
ków ratalnych po wpła- 
ceniu zł 215 albo 265 
(model luksusowy) re- 


ślanych warun- 


sztę po 50 zł. mies. 


8) Szybkość do 100 km 
godz. 


otrzymasz na wiosnę (i. 
V.58 r. Motocykl model RT 3 


2) Ulgi podatkowe możesz 


4) Zużycie paliwa 6.5 Itr. 
na 100 km. 


uzyskać jeszcze w b. r. 
3) możesz wybrać ze 100 


motocykli na składzie 
naszem hasłem „Spłacaj zimą-jedź latem” 


Motocykle od zł. 865 


Warszawska Spółka Samochodowa 


Salon Wystawowy i Sprzedaż 


Mazowiecka 17 


»M I RANDE«c 


MARSZAŁKOWSKA 
CHMIELNA 14 íi WIERZBOWA 6 


- 


Wojciech Trojanowski 


Holmenkoken ? 
Wiemy doskonale, że właśnie tam od 
bywa się co roku konkurs skoków, któ 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Czwartek, 23 grudnia 1937 r. 


Holmenkollen 


| du, wzgórza porośnięte są gęstym la-? MMI 
| sem świerkowyan i tylko w kilku raiej- holwegach trudniejszych 


|scach widnieją łyse zbocza , starannie 


Ty w narciarstwie odgrywa również po | wykorzystane, jako tereny slalomowe. | 


ważną rolę, jak turniej wimbledoński w 
tenisie. Wiemy, że w Hcimenkollen. za- 
równo w skokach, jak i w biegach, kon- 
kurują między sobą tylko skandynawi i 
że zdobywcze wyprawy zawodników 
środkowej Europy kończą się tam rów- 
nym powodzeniem, jak próbą wjecha- 
nia podkutyrn koniem na szklanną górę. 

Jak jednak naprawdę Holmerkolien 
wygląda, o tymn w Poisce ma pojęcie 


ilość ludzi, których bodaj możnaby po-| Z tych względów wzgórza Ho!menkol drży z emocji, ale równocześnie 
liczyć na palcach. Przyzaaję szczerze, | len nie mogą być terenem biegów zjaz- | znaje wrażeń, 
że nawet wtedy gdy już znalazłem się. 
w stolicy Norwegii, ciągle jeszcze wYysę 


obrażalem sobie Holmenkollen, jako 
wielką, oŚnieżoną szopę, na której ty- 
siące mieszkańców Oslo (dawniej Chri 


ZJAZD Z KASPROWEGO 


stiamia) ćwiczy się w wykonywaniu e- 


wolucję która w słownictwie narciar- 
skim wzięła nazwę właśnie od ich ro- 
dzinnego miasta. 

Paliłem się jednak z ciekawości i już 
następnego ranka wsiadłem w pełnym 
ekwipunku do kolejki podziemnej, któ- 
ra „Startuje“ co 5 minut na pobłiskie 
wzgórza dokladnie ze Środka miasta. 
Bilet do końcowei stacji Frogneseteren 
kosztuje 95 6re „(I zł 25 gr.). Kolejka 
już na przedmieściach wydostaje się 
na powierzchnię i po 35 minutach dro- 
gi pełnej serpentyn, dociera na miej- 
sce. 

Frogneseteren leży uż pod najwyż- 
szym szczytem całego pasma wzyórz, 
siegaiącym zaledwie 500 mir. wysokuś- 
ci. Na samym szczycie widnieją wspa- 
niale wieże radiowe, a trochę poniżej, 

~ zawieszony nad gwańtownym urwis- 
kiem — słynny „Fryvan — stadion“, 
tor tyżwiarski, na którym rekordy Świa 
towe padały już całymi seriami. 

Za wyjątkiem samego szczytu, z któ 
cego roztacza się cudowny widok na 
doliny, port i ostatnią partią Oslo-fior 


KARPIEL STANISŁAW 
` (STRZELEC) 
na trasie mistrzowskiej 18-tki. 


Między drzewami wije się serpenty- 
nami kilkadziesiąt „holwegów“ i tu każ 
dy ma łatwy wybór trasy, odpowiada- 
jącej jego umiejętnościom. Są trasy 
dziecinnie łatwe, pozwalające na zwy- 
| kle narciarskie spacery, są zjazdy szyb 
Kie, ostre, pelne zakrętów, nie ina je- 

! dnak ani jednej drogi, na której moż- 
naby spotkać prawdziwe alpejskie 
| trudności. 


dowych, przedstawiają jednak wspania 
łe bogactwo norweskich tras „langlau- 
fowych*, Które wytyczyć można. bez 


i 


Miedzy zwykłymi „amatorami“, 
råz po raz 
przebiega narciarz-zawodnik, pędząc w 
tanecznym kroku na wąziutkich, kleio- 
nych bickorach. wbiegając pod górę, 
szusując na złamanie karku w czar- 
ny tunel między drzewa. 

Po długim namyśle zaryzykowałem 
zjazd w tych warunkach. Nie miałem 
latarki, kierowałem się tylko białą pla 
mą wiatrówki mojej przewodniczki. 
Sypaliśmy się oboje, śnieg, strząśnię- 
ty z drzew, przykrywał nas grubą war 
stwa. Na ostrych zjazdach człowiek 
do- 
z niczym nie dających 


w 


się porównać... 
Tak wygląda dzień powszedni. 


| święta 'Hoimerxotten pubuie życiem od 


żadnego trudu, za każdyin razem ina- | rana, dźwigając na swoich zboczach 
czej. 


Słynna skocznia- Holmenkollen leży 
na połowie drogi do szczytu (280 m), 
na północnym zboczu, u stóp którego 
| leży niewieika wolna kotlina, Tu właś- 
xe, w dniu wielkich zawodów ogiąda 
swoich bohaterów nieraz... 70 tysięcy 
ludzi! Dość powiedzieć, że wynosi to 
dokładnie 25 procent mieszkańców 
Oslo! 


Zimowy dzień w Norwegii jest nie- 
słychanie krótki (9-ta — 3-cia), a po- 
meważ ludzi bez pracy w tym szczę- 
śliwym kraju jest bardzo mało, więk- 
szość narciarskich zapaleńców wybie- 
ra się w góry dopiero po nastaniu ciem 
vesci. Nie oninąleni okazji, aby na 
własne oczy obejrzeć, jak wygląda ta- 
kie nocne narciarstwo, 

W piękny wieczór grudniowy wy- 
brałem się na Śnieg, który w tym ro- 
ku spadł wyjątkowo wcześnie i wyjat- 
kowo obficie. Smukłe Świerki, aż się do 
ziemi gięly pod ciężarem śnieżnych o0- 
kiści. 

Wśród zupełnej ciszy, nie zamąco- 


nieraz... ponad 60000 ludzi! Restaura- 
cie kawiarniane i dalej polożone schro 
niska — schroniska, które są prawdzi- 
wym cudem czystości, gusta i przy- 
tulności, pełne są wiary narciarskiej, 
kubłami spijającej wspaniałe mleko. 
Tak wygląda Holmenkollen, niewiel- 
kie pasmo załesionych wzgórz, podob- 
nych nieco do naszych. gór Święto- 
krzyskich. Jest ono dumą t najwięk- 


po|szą radością mieszkańców Oslo, Koa 
ez' 


rzy podobno jeżdżą na nartach... 
wyjątku wszyscy! Czteroletnie bąki. 
zieżdżające z górek miejskiego parku 
są tutaj widowiskiem zupełnie powsze- 
dnim. 

Tereny wysokogórskie leżą koło Ber- 
gen (na zachodzie). tu na dalekiej pół- 
nocy i na środkowym pograniczu Szwe 
cii, gdzie szczty dochodzą do 2600 m. 
Popularna miejscowość narciarska Lil- 
łehamer, gdzie spędziłem kilka dni, to 
raczej płaskowzgórze o niewysokich, 
kopulastych szczytach. Na prawdziwą 
jazdę trzeba tu jednak poczekać. Śnieg 
leży puszystą, dwumetrową warstwą, 
która musi się uleżeć. Dziś — tonie 
się w puchu po kolana. Zato śnieg le- 
Ży tutaj aż do czerwca. 

Na zakończenie jeszcze jedno. Pod- 
czas drogi do Lillehamer, ciągnącej się, 
nad wspaniałym. ponad 100 km długim 
jeziorem wyglądałem przez ckno i.. 
liczyłem skocznie. Oczywiście, tylko 
duże, poważne skocznie, które najczę- 
ściej (podobnie, jak Holmenkollen) mą 
ją rozbieg nadbudowany. W ciągu go 


dziny naliczyłem tych skoczni... czter- | 


naście! Nawet przy małych osadach, 
nawet przy wsiach... 


Jak Norwegia długa 1 szeroka — 
wszędzie skaczą, wszędzie biegają, 
wszędzie trenują zapamiętale wszyscy 
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młodzi i silni ludzie. Norwegia Amm" 
na jest ze swojej hegemosii na ciar= 
skiej i nie łatwo da ją sobic w7* rze, 


Tereny w Holmenkollen. 


Marian Strzelecki 


redaktor naczelny Przeglądu Sportowego 
laureatem nagrody dziennikarskiej P. U. W. F. 


Dnia 21 grudmia r. b. w Sali konfe- 
rencyjnej PUWF odbyło się posiedze- 
nie komisji nadawczej nagrody publicy- 
styczno-sportowej Państwowego Urzę- 
du Wychowania Fizycznego i Przyspo. 
sobienia Wojskowego. 

Obracom przewodniczył wicedyrektor 
PUWE. ppłk. Ziętkiewicz. Obecni byli 
przedstawiciele Ministerstwa W. R. | 
Oświecenia Publicznego (p. Adamczyk), 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych (p. 
radca Aleksander Olchowicz), Związku 
Połskich Związków Sportowych i Pcl- 
skiego Komitetu Olimpijskiego (dyr. 
Gędzierowzki), Związku Dziennikarzy 
R. P. (red. W. Besterman), Związku 
Dziennikarzy Sportowych R. P. (red. 
Jiumosza-Dąbrowski ł red. Aleks. Sze- 
najch) oraz Państw. Urzędu Wych. Fiz, 
i P. W, (kpt, Ślusarczyk). 

Po zapoznaniu się z regułaminem ma- 
grody | krótką dyskusją nad zgłoszo- 


: nymi kandydatami, w pierwszym gło- 
|sowarłu uchwalono większością głosów przyznać nagrodę za rok 1937 p. Ma- 


'rlanewi Strzeleckiemu, redaktorowi „Przezlądu Sportowego“ 


i 
| 


mej żadnymi odgłosami z pobliskiego į 


| Oslo, ogiądateen ze szczytu Frognese- 
| teren ten widok, jedyny w swoim ro- 
|dzaju. Na niezliczonych zjazdach peł- 
| gaty światełka latarek, które Norwe- 
|czy przyczepiają nad daszkiem czapki 
| Całe serki płonyczków migotały mię- 
[dzy drzewami, zmieniając kierunek w 
| zygzakach c"rystianii, gnąc w mroku 
drzew, wyłaniając się w szusie otwar- 
| tego ziazdu. Na jednym z gołych zbo- 
czy latarki skakały w przedziwnym 
|tańcu. To zwolennicy slalomu ćwiczyli 


| w gestym, prawie namacalnym mroku: 


Warszawa, 22.XII. 37. 

| Nie mając możności odpowiedzenia 
| wszystkim na życzenia złożone z oka: 
zji przyznania nagrody  publicystycz” 
|nej, korzystam z tego miejsca, by 
| serdecznie podziękować za wyrazy 
(uznania į gratulacje. nadesłane mi 
|przez organizacje dziennikarskie, spor- 
|towe i osoby prywatne. 


MARIAN STRZELECKI 


hoe adina 


i kierownikowi 


działu sportowego w „Kurierze Warszawskim“. 

Kom'sja nadawcza wzieła pod uwagę, że red, Strzełecki jest jednym z naj- 
starszych i malpoważnieiszych publicystów sportowych w Polsce, posiadając 
poza tym chlubuą przeszłość jako ideowy działacz na polu wychowania iłzycz- 
I nego i sportu, jak również lako czymity sportowiec. 
Dyrektor PUWF gen. Olszyna-Wilczyński decyzję komisji natychmiast za- 


twierdził, 


I 
Wręczenie nagrody, którą stanowi dypłom oraz 2000 zł. nastąpi w nalbliż 


szym czasie. 


W latach poorzednich laureatami nagrody byli pp. Junosza-Dąbrowski (1935) 


i prof. RudcH Wacek (1936). 


Odznaczenie red. Mariana 
Strzeleckiego państwową nagro- 
dą publicystyczno-sportową jest 
nietylko ukoronowaniem jego 23- 
łetniej pracy pióra, nietylko ofi- 
cjalną podzięką za kilkanaście 
lat działalności organizacyjnej, 
ale w pierwszym rzędzie — hoł- 
dem złożonym „człowiękowi z 
charakterem“. 

Stałość i niezależność przeko- 
nań, rzetelność codziennego wy- 
sitku, rozsądek w radzie, praco- 
witość w potrzebie, wytrwałość 
w przyjaźni i wniar w życit co- 
dziennym — cto rysy, które two 
rzą plan pierwszy w sylwetce 
laureata. 

Właściwości te jednały mu 
przyjaciół i mobilizowały prze- 
ciwników. Tych miał wielu, 
ale nawet najzaciętszy wróg 
nie mógł mu cofnąć swego sza- 
cunku. 


Znany z ciekawych i 


cka 11, zaprozentował Warszawie wnątrze prawdziwego 


zawsze odmiennych wystaw salon prze dstawicielstwa D X W. Mazowie- 
lasu z brnącym samochodem DKW. 


Ostatnie 12 lat pracy red. 
M. Strzeleckiego upłynęły przy 
wspólnym biurku w „Przegłlą- 
dzie Sportowym“. Dekoracja na- 
czelmego redaktora jest uzna- 
niem i aprobatą dla pisma, jest 
pochwałą jego kierunku i doko- 
nanych osiągnięć. Stąd nasz, to 
jest „Przeglądu“ i tych wszyst- 
kich, co jednakowo z nami my- 
ślą, podwójny tytuł do zadowo- 
lenia i radości. 


Odznaczenie red. Strzeleckie- 
go jest przedłużeniem łańcucha 
zaszczytnych wyróżnień, które 
spotykały naszych kierowników 
(Ferdynand Goetel, Kazimierz 
Wierzyński). „Przegląd Sporto- 
wy“ miał szczęście w wyborze 
swoich opidkunów. 

Zsyłając do zecerni ten pierw- 


Biografia laureała 


Marian Strzelecki urodził się w 1895 roku 
w Rosji, wkrótce jednak przesiedlił się do 
Łodzł, gdzie skończył szkołę średnią i w 
ŁKS-sie zapoznał się ze sportem. 

Po przyjeżdzie do Warszawy na wyższe 
słudia w WSH, powowje do życia pierwszy 


na RE Z Z e 


ży — KS. Polona, kiórcgo jest zawodńćk.em, 
kierownikiem i giównym działaczem. 
| Jednocześnie w clziesięcioleciu 1915—1925 
paetuje czne godności w zarządach organi 
zacyj nadrzędnych: w Warszawskim O. Z. 
P. N-ie, w PZLA, w PZKL, PKS, Centrali 
AZS-ów, Komitecie 
Związków Sportowych. 
Działaność  pubócystyczną 


na terenie stolicy ogólnopolski khib diem, 


rozpoczął w 


Łodzi w 1914 r., wydając buietyn eatycyczno- | 
W Warszawie redaguie organ; 


poltyczny. 
kiubu Polona „Echo“  (1915—1921), „Sport 
Polski“ (1918), współpracuje z „Tygodnikiem 
Sportowym" (Kraków), „Sportem (Wilno), 
„Stadionem (Warszawa) | ,,Sportowcem'' 
(Katowice). 
W roku 1922 obejmuje kierownictwo działu 
ego w „Kurierze Wacszowskum', do- 
prowadzając go od kilkunastowierszowych no 
tatek do pozyeji dzisiejszej | zamieszczając 
okolo 800 popularnych „artylcutów poniedz.al- 
kowych''. 
! Od 1925 roku kieruje (z początku wspólnie 
z Ferd. Goetlem I Kazimierzem Wierzyńskim) 
i „Przeglądem Sportowym''. 
+  Przod dwoma mrcszcle łaty laureat wyda- 
l le wapare z AI. Rekszą pierwszą poiską po 
: wieść sporiewą pt. „Wielka gra“. Powieść 
| ta otrzymała poch:cbne  reccnzie prasy | 
1 przetłomaczona została na jezyk czeski. Na- 
isl Czytetnicy niewątpliwie pamiętają ją jesz- 
| cze z oicaka Przeglądu. 


| Doświadczenie organ'zacylne red. Strzelec-, do przyszłorocznego wyścigu dokiła sobie wyrazić zdziwienie, Że czynniki < 


ki oddaje w latach osianch do dyspozycji 
| Związku Dziernkarzy Sportowych, zajmując 
w tel mstytwolł stanowisko prezesa sądu ko 
leżeńskiego drug ej jastancji oraz prezesa Od 
óżaw Warszawsk ego. 


Olimpijskim i Związku! 


szy, pozbawiony udziału i kontr! 
asygnaty redaktora rękopis, grae) 
mium najbliższych współpra- 


cowników składa Laureatowj 
swoje uczucia ciepłe, szczere | 
serdeczne. 


TT TY 


£ kj 


DZIENNIKARSKIEJ NAGRODY P.W.W.F. 

Od lewej: dyr. Adamczyk (Min. Ośw.), red. Besterman (Zw. Dz. 

R. P.), radca Olchowicz (M. S. Z.), dyr. Gędziorowski (Z. P. Z. S), 

red. red. Junosza-Dąbrowski oraz Szenajch (Zw. Dz. Sport. R. P.), 

kpt. Ślusarczyk (P. U. W. F.), pułk. Ziętkiewicz, zast. dyr. P. U. 
W. F. i przewodniczący komisji. 


| 
| 
m NADAWCZA 


Kolarz najwszechstronniejszy!... 


Co dwa, trzy dni spotkać można na! 
szosie bielańskiej jakiegoś trenującego ` 
kolarza. Czasem jeździ samotnie, cza- 
sem w towarzystwie. Jak wypadnie. 


| 
| 


| 


H Ć KN zi 


Jest to as naszej szosy — Bolesław | 
Napierała. 

Po bogatym w sukcesy sezonie nie 
spoczął na laurach i trenuje regular- 
uje. 

— Mam wielkie plany na rok REA 
szły — mówi na powitanie — szykajd 
się więc już teraz do przyszlego «śe: j 
zonu. W najbliższych dniach zacznę 
zaprawę zimową, a z roweru nie zejdę 
przez całą zimę. 

Moim marzeniem jest stanąć Znowu 


Iwęrier: Muszę zadokumsentować. że w 
„bieżącym roku zwyci 


u 


estwo wymknęło szenia 
“imi się z rąk przez przypadek. Muszę przywóz opca z Niemiec. 


w przyszłym roku wygrać, Mesme, — 
bo czuję się na siłach! 
Poza tym mam inne jeszcze ambis 


cje. Mam na oku rekord Polski w m". 
dh 


dzie godzinnej, Od paru lat porosta] 
on nietknięty, choć nie przedstawią 
oe. wartości nietykalnej. Chcę go za” 
atakować, aby wartość jego zbliżyć da 
zagranicy. Atak na rekord podejmę 
najprawdopodobniej w Krakowie, ba 
tamtejszy tor najbardziej się do tego 
celu nadaje. 

— To są plany na przyszły sezon, ą 
najbliższe dni?... 

— Poza pracą zawodową trening. 
Chwilowo 30 — 40 km każdy, po tym 
dystans trochę zwiększyć. Czuję się 
dobrze, treningi dobrze mi robią, 

— A jak ze sprzętem? Czy ma pan 
teraz odpowiedni? 

— Nareszcie mamy w Polsce znako”* 
mite opony, w niczym nie ustępujące 
zagranicy. Opony „Piastów* nadają 
się nie tylko na tor i szosę, ale nawet 


do tak trudnych imprez, Jakim jęsg sra” 


éig na przełaj, czy ucigćiwy trening 
zimowy. Sa 

Spróbowalem, ofon „Piastów“ w wy- 
Ścigu naprffefaj o mistrzostwo Polski 
i całkowićie mnie zadowoliły, Zdobye 
łem też — dzięki nim po części — za“ 
szczytny tytuł. 

Podajemy, że był to jeszcze jeden 
z wielu tytułów, jakie Nap'erała w ko- 
farstwie naszym zdobył, Mistrz Polski 
na szosie, mistrz długodystansowy na 
torze. zwycięzca wyścigu dookoła Pol- 


%* 


Notując powyżej opinię zuakom tego 
kolarza o wartośc krajowych cpon 
„Piastów“ ze swej strcuy pozwolimy 


miarodajne rozważają sprawę powięk= 
dorocznego kontyngentu na 
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Sport, czyli tak zwane ćwi- 
czenia cielesne na świeżem po- 
wietrzu, owszem, nie można po- 
wiedzieć, są rzeczą potrzebną, 
zwłaszcza o wiele się zamiesz- 
kuje na Woli, Ochocie, Mary- 
moncie. a nawet w Mokotowie 
i ma zwyczaj powracać do do- 
mu o spóźnionej porze. Deta- 
licznie rozchodzi się o to. że nie 
trudno za rogatkami spotkać w 
nocy podejrzanych osobników, 
od których można otrzymać po 
mordzie. 

Weżmy teraz dajmy na to 
pod uwagię, że takie nieznajo- 
me osobnicy nacinają się wie- 
czorową porą przypuśćmy na 
Kucharszczaka. 

Zaczem który z nich zdąży 
go skrzywdzić moralnie albo fi- 
zycznie znieważyć, mistrz pry- 
ska w bok. robi — setkie w re- 


rypa 


zagraża twemu 
zdrowiu. Do zwal- 
czania gorączki przy 
grypie 1 przeziębie- 
niu nadają się dzię- 
ki swemu składowi 
chemicznemu łab- 
letki Togal, które są 
środkiem 


dob 
rzeciwgorączkowym 
oe bólowym; 
dy więc poczujesz 
pierwsze dreszcze, 
Die zwlekaj ani chwili, 


Najlepszym środkiem dla pod- 
niesienia klasy bramkarzy, byl- 


by-podatek aminny. od-każdege 


—* puszczonego gola, ™ ace 


+* 

Jest to wielki paradoks, gdy 
gracze urzymujący się z pilki, 
żądają z okazji zawodów wyna- 
dn za „stracony zaro- 

ek". 


* 

Tylko v sporcie 0:0 może wy- 
rażać ba'dzo duży stosunek sił. 
* 

Amator musi być gentelme- 
Rem, ponyślal Michal, i — zażą- 
da! od klibu nowego palta. 


WIECH 


Szkoda czasu... 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 23 grudnia 1937 r. 


Jan Erdman 


WIERZCIE, ALEO NIE... 


Boże Narodzenie bez Śniegu — to jak 
stól wigilijny bez słanka. Święta bez 
pieriędzy — to jak... to nonsens! Któż 


kordowem czasie i mowy nie wytrzyma trzydniowe sam-na-sam z 


ma, żeby te dane łobuzy mogli 
go dogonić. 

Jeszcze lepiej ma Noji, 
wda pierwszą setkie wykaże du- 
żo gorsze, ale za to ma moż- 
ność bezpłatnie wskoczyć do 
tramwaju i najechać tem opry- 
chom do Środka miasta, gdzie 
już się niem zaopiekuje policja 
państwowa oraz władze PZLA. 


ty może być Kucharskiem czy 
Nojem. Zresztą i Noji może się 
znaleźć w tak zwanem obliczu 
niebezpieczeństwa skoro jeżeli 
dajmy na to będzie wracał z 
gości od znajomych, gdzie wsu- 
inie bebsztyk wiejski z cybulką. 

Z tego widać, że tak zwana 
letka atletyka nie jest w stanie 
zapewnić nam całkowitego bez- 
pieczeństwo. 

Znacznie większą już gwaran- 
cję posiadamy w boksie. 

Ale do tego, żeby mógł on 
nam dostarczyć 100-proceńtowej 


pewności, jest niezbędne, żeby | 


jak najszersze koła zapoznali 
się z zasadami tego pożytecz- 
nego sportu. 

Bo tak, jak jest teraz, nie od- 
grywa on na ciemnej ulicy 
większej roli. 

Co z tego. że dajmy na to 
my jesteśmy dobremi boksera- 
mi, kiedy nasze przeciwnicy to 
nieoświadomiona ciemna masa, 
nie znająca się ani w ząb na le- 
guraminie sportowego przepisu. 

Zahaczeni przez takiego dzwo 
na publicznem słowem, zasu- 
wamy mu lewego prostego, a 
on zaczem zasłonić się „gar- 
dą”, i zastosować „riposte“, da- 
je nam kopniaka w bebech. 

My przez chwile gorzejemy 
ze zdziwienia i z bólu, a on nam 
temczasem odpala blachę w 
kie 


Kiedyśmy się wyprostowali 
i szykujemy się, żeby „skontro- 
iwać', nasz przeciwnik schyla 
Igłowe i dlatego oczekujemy. że 
będzie stosował „uppercuty”, a 
Gi nam w.między czasie odpusz- 
cza byka”w żołądek I my”z 
podniesioną gardą wpadamy w 
i rysztok. 

Wtenczas zaczem odliczyć do 
dziesięciu nasz przeciwnik leje 
nas z wierzchu raz koło razu 
bambusem, pożyczonem od ko- 
leżki. 

W tych waronkach rzecz ja- 
'sna, że boks na nic nam się 
|przydać nie może i szkoda na- 
jszego czasu na masaże i „Spa- 


iringi“. 
Wiech. 


KUPCIE KUCHENKĘ 
SPIRYTUSOWA 


B acz m o ģ É Raktetami tenisowemi i 


JenisSsiśchi 


Rowerzyści 


EMES £ 


I BEDZIECIE MIELI SPOKG.I 


JAN MUGHARSKI 


obręczami do rowerów maiki 

F REMA zdobyto w ostatnich 

latach wiele mistrzostw w kraju 
i zagranicą 


Nie każdy z nas jednak nieste-! 


choinką! Lepiej nie robić świąt w ogó- 
le wb odlożyć na sposobniejszą chw:- 
lę. Do czasu zażegnania śŚwiaiowego 


co pra kryzysu 'ub conajmniej do najbéiższego 
pierwszego. 


Ale dzisiaj.. Święta bez śniegu i bez 
forsy? Wstrzymać! Zarządzć przedłu- 
żenie „rybki*. Niech czynnki m.aro- 
dajne wejdą w nasze położenie, Nie 
każdy iest przecież Za:cem, który ukla 
da sobie Życie wediwę marzeń i fan- 
tazji. 

Temu się udało! Zarobił 400 zlotych | 
niespodziewanie. ale wczciwie. Mucha 
nie siądzie... 1300 odpowiedzi — jedną 
trafna, i akurat — p. Zalo! Znakcamiy 
rekord, Jegowność ma nosa, Dia innych 
oznacza to kiopoty, dla n.ego — szczę 
Se. 

Nie wydaje mi się, by zwycięstwo 


| takie bylo dowodem specjalnie zruitow 


nych saai.ów Sportowych mD wyczu» 
luej intuicji starego praktyka. Konkur- 
sy na odgadnięcie wyn.ków sporio- 
wych konczą s.ę z regluy «leska znaw 
ców. Niwe robię ziośiwych potek, ale 
przecież jesi rzeczą powszechnie znauą. ` 
Że podczas sezonu ligowego pik. Ula- 
bisz wychodzi z niegzieinych konkur- 
sów w kawi.arn, Europejskiej rzadko ¿a 
ko zwycięzca. Kio wygrywa” Bo la 
wiem... Jakieś cudaki! Znajomy, który | 
przysiadł sie by posłuchać o wieskiej | 
poiiyce hub dama uczestnicząca w roz 
mowie na temat zmiany siużącej. Byle | 
me prezes, 

Pik. Glabisza nie powinno to złamać. 
W Szwaicari zwyciężyła w konkursie 
piskarskim praczka | zawodowy zapaś- 
nK, l3-krotnie karany za k.eptomanię. . 
Los jest śkpy. | 

U nas wskazał palcem na pana Zal-' 
ca, W tym momeucie człowiek ten stal 
się magnesem, potężną emanacją SZCZę- 
ścia, Mógi robić co choe. Jak krój Mi- 
das: czego się dotknął — stawało się 
złotem. Do.knął się naszego redaktora 
(widzieliście ich na zdjęciu?) buch! Na 
groda dziennikarską i dwa tysiące zlo- | 
tych. O, żebym ja wcześniej wiedział... | 

Konkursy — dobra rzecz. Jeszcze 
zbyt małą zwraca się na nie uwagę. Za 
granicą odgadywanie wymków stało 
się zawodem, przemysłem, kidustrią, a. 
nie przygodnym zajęciem dyietantów. | 
Istnieją specjalne biura, seiki urzędnie | 
ków, własny service informacyjny... Ty ; 
siące ludzi się bogaci. Zwiaszcza orga- ! 
nizatorzy. 


Imerezy tego rodzaju istuieja oddaw- 
na w Anglii, Szwecji, Czechosłowacji. 
od niedawna w Szwajcarii į Danii, a 
tworzą się w Belgii i Holandii. Szwe- 
dzi potraktowali to społecznie. Satok- 
holmski Związek Związków  Sporto-! 
wych przeznacza wszystkie zyski na ine! 
westycje i subwencje sportowe, Stadion 
Rasiunida (38.000 miejsc), gdzie odbywa- | 
ją sie mecze medzyjaństwowe, po- | 
wstał właśnie z tych funduszów. W bie! 
Żącym sezonie casmo zwycięstw autsaj , 
dera prowincjona'nego Brage. doprowa! 
azilo konkursy do milionowych obro- i 
tów, 


Myślę, że nam gotrzeba pieniedzy sto | 
krotnie więcej, niż Szwedom. 
oświadczenie PUWF-u 
tygodni) stanowi jednostronną zmianę 
warunków umowy z 1935 roku (Gla- | 
bisz — Kiliński — Rouppert — Ulrych) 
i zawiera wyraźną zapowiedź ograni- 
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Na składzie radiogramy i od- 


STROJE SPORTOWE 
| I NARCIARSKIE 


„Li 


czania funduszów na sport. Jesteśmy 
więc zdani na własne sły. Mamy zwy 
ciężać i wygrywać. nie maiąc nawet 
warsztatów pracy į miejsc treningu, nie 
maiąc boisk. hal, torów i lodowisk, 

Należy się zastanowić. czy w tej cięż 
kiej chwii nie należałoby sięgnać do 
totaiizatora piłkarskiego, który zdał 
egzatn'n w tvu raństwach. Nie obawiaj 
my się korupcii. Wystarczy ograniczyć 
maksymalną siawkę, by pozbyć się na- 
łogowych szwerów. Zresztą. ieŚli nie 
zkiemoralizowano Szwedów. to i my zo 
staniemy niepokalani. 

A stadion na 38.000 — przydałby się 
bardzo. 

BEFSZTYK A LA LANG 


Prasa jugosłowiańska bezustannie zaj 
muie się rozstrząsan:ern Szans pilkarzy 
w meczu rewanżowym z Polską. Wy- 
próbowano już (w dyskusji) wszełkie 
systemy ataku į przeróżne pomy- 
sły w ustawiewu drużyny, odważono 
wszystkie szanse i wyno:owano z hi- 
storii piiki nożnej komplet „podchodzą- 
cych" przykładów. 

No i co: można jeszcze wejść do fi- 
nałów mistrzostw Świata? 

— Można! — odpowiadają chórem 
znawcy. ! 

Związek Jugosłowiański posunął swą 
troskiiwość tak daleko. że crzy usta- 
wianiu drużyny zasięgnie rady medy- 
cyny. Oczywiście. nie chodzi tu o zwy- 
kła medycynę, ani o zwykłego lekarza. 
Do rady powołany ma być sam dr į 
Lang. i 

Dr Lang z Monachium nie jest dla nas! 
człowiekiem obcym. Na wiosnę 1936 ro 
ku. na kiika miesięcy przed Olimpiadą, ! 
przysłał on do Polskiego Komitetu Otim i 
piiskiego ofertę rozpatrzenia szans na- 
szej reprezentacqi pod kątem doświad- ; 
czeń medycyny najnowszej. l 

Dtugvietnie studia dr Langa dopro- | 
wadziły go do przekonania. że życiem ` 
naszym rządzą trzy rytmy: męski, żeń- 
ki i nijaki. Każdy z tych rytmów od- 
nawia sie w innym czasokresie, pracuje 
na innej fali. D'a rytmu męskiego fala 
ta wynosi 14 dni. dla żeńskiego 16. dla 
nijakiego — aż 19. | 

Lekarz niemiecki postawił tezę. że 
powodzenie w życiu zależy właśnie od 
układu tych fal. Kiedy wszystkie zwyż 
kwa — można pisać „Iiigenię* i się-, 
gać ro laur olimpijski; kiedy wykazują 
baissę należy zamknąć drzwi na klucz 
i usunąć sie od wszelkiej pracy; kiedy, 
wreszcie plączą się | krzyżują — trzeba ` 
uważać, bo na każdym kroku grożą 
kompekacje natury fizycznej, psychicz- 
nej lub wnysłowej. Strzeż się, strzeż!-— 
iak poetycznie mów] opera. 

Dr Lang postanowił oddać swa po- 
ciągającą teorię na usługi poiskiej dru- 
żyny olimpijskiej i obliczyć horoskop 
dia wszystkich naszych zawodników. 
Znakomity badacz żądał tyko podania í 
daty urodzin człocków ekspedvcii, 0- 
raz natychmiastowego przekazania ii 


Maaachium 200 marek, 

P, K Ol długo radzi nad ofertą. aż! 
wreszcie wydał dwie decyzje: 1) dwie 
ście marek to wielki cieniądz. 2) sekre- 
tarz Komitetu może. opierając się na 
przysłanych wywodach dr Langa obii- 
czyć horoskopy samodzielnie. | 

Od tei chwili miał mir Jacheć piekło 
w blurze. Korespondencja zalegała, od- | 


orze. 

Po kiikunastu dniach przyszedł list 
od Niemieckiego Komitetu Olimpijskie 
go: 


U 


ajdogodniejsze warunki 


biorniki różnych łabryk 
Raty od zł, 1%.— 


m | 


| 
| KOMPLETY i 


CIEPLE 
| DO SPORTÓW 
ZIMOWYCH, 


w najle szych ga” ji 
tunkach po cenach | 


wi iskich poleca: 


HOKEJŁYŻ WY SALKOFF 


nowe | używane kupuję, sprzedają, zamieniam. nikluje, ostrze na poczekaniu. 


UWAGA: „Obuwie sportowe gwarantowane okazyjnie 


tanio”. Bagno 10, 


Zylberberg, 


I. WYPRZEDAZ 


POL S K A SPÓŁK A SPO R TO w A 


POLECA: Narty, Sanki. Łyżwy, Kompletv nare arskie, Kapelusze sporto- 
we, Kom>letne ekwipunki do wszysik ch rodzai sportów z i m o wych. 
W/sz-stkie artyku y ı pzybory svortowe prawdziwie wykwintne w naj- 
wyższych gatunkach i 


NARTY ZUBKA NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI 
w ANNA” 


9 na sprzęcie sportowym „SPENCER MOULTON” - 


(generalne przedst:wic- l;stwo 


MARSZAŁKOWSKA 91 
TELEFON 902-69 


— W odpowiedzi... komunikuiemy: 
teoria i osoba dr Langa jest nam abso- 
minię n eznana. 

Mir Jacheć odetchnął i odsunął na 
bok liczydła. Komitet O'impiiski po- 
wziął dwie decyzje: 1) że 200 marek 
to wielki pieniądz : 2) że postanawia się 
zapisać do wpływów 200 marek za- 
oszczędzonych na dr Langu. 

Teraz teorie tę badają Jugosłowianie. 
W Zagrzebiu wystaria przeciwko nam 
sami szczęściarze. kiórych linia żŻycio- 
wa pnie się do góry. jak dzikie wino. 
Kto wie zresztą, czy tajemnica niewy- 
tlumaczanego załamania olimpijskiego 
Nojego na 10 km. a w 4 dni potym 


| wspaniałego sukcesu na pięć. nie zosta- 


nie zdetmaskowana. jeśli weźmiemy do 
ręki paszport poznańczyka i tabele dr 
Langa? 

Ostatecznie. jesteśmy przecież zbyt 
poważni, żeby wierzyć w befsztyki! 


Z TARCZĄ. ALBO NA TARCZY 
Braciom Jugosłowianom przvpomina- 


„my tę zeszłoroczna wymianę listów nie 


angażując się w żadne rady. Jedno 

stwierdzić można z calą stanowczością: 

dr Lang to wcale nie głupi facet! 
Kiedv iednak chodzi o taka stawkę. 


lak mistrzostwa świata, nie wolno ry- 


zykować i opierać się na niewypróbo- 


wanych sposobach. Propomtiemy uży» 
cie tylko naprawdę  pierwszorzędnych 
, wyrobów! Mzmy takie dwa w naszym 
archiwum. 

Metoda Nr 1 zwana inaczej ..wiedefń- 
ską“: wytresować psa. by atakował 
osobnika na dźwięk słów „Pan sedzia“, 
Jeśli gra stoi źle. pies wchodzi na bol- 
,Sko. a kapitan drużyny... Kiedy już nie 
i ma Sędziego. zwycięstwo nie nastręcza 
większych trudności. Metoda ta. za» 
stosowana została po raz pierwszy 
przez S. C. Nemra! (Wiedeń), Stąd iei 
nazwa w nauce. 

Metoda Nr 2 („szwedzka“), możliwa 
do zastosowania tvkko podczas dni slo- 
necznych. Widzowie zaopatrują się w 
kieszonkowe lusterka i w niebezriecz= 
nych sytuacjach podbramkowvch pu- 
szczaią brzmkarzowi zajączki. Skutecz= 
ność tej metody za'eży od wprawy ł 
| ilości zmobilizowanych do roboty wie 
dzów. System odkrył klub Vazzerryds 
(Szwecia) w lipcu r. b. Cześć mu! 
Waka w Zagrzebiu zapowiada się 
bardzo ciekawie. 

Jan Erdman 


Błąd techniczy usunął z Nr. 94 Przeglądu 
(.,Weręe amn næ!) neia'kę, stw erdra- 
jaca, że ciekawą historyjkę o pięściarzu-pa- 
,trłocie Jimmy Driscolin napisał red. Aleksan- 
der Reksza. Mimo braka podpisu musiał zdra- 
dzić autora charakter tematu | doskonała sty- 
| lłzacja opowiadania. 
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ULS S.A. WARSZAWA 


Kio zdobył nagrodę Polskiego Morza 


Wałac Zgromadrerńe Pom. O.Z.L.A, po- 


Słynne | łożono kilka zebrań, bo trzeba bylo wierzyło sprawę zawodów peciu m'am po- 
(sprzed kiku obliczyć, czy Waisówna urodziła się do. morskich do załatwiena Wydz'ałowi Spraw 


Sędz owsitch Pom. O.Z.Ł.A., który do tej 
chwit me wydał żadnej decyzji į temsamem 
nagroda nie przypada jeszcze Grudziądzo- 
w, 


Poza tym protest odnośnie startu Klemeza- 
ka i Bacerowiaką wpłynął po zawodach, a 


przy PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE?KATARZE| 


golenia 
BARZYTEWKI 


TOLEDO 


„MEDIUM 
„PINE” 
EXTRAFINE” 
„BRILLANT 


Ba R226056 rareste. 


w wielkim wyborze. 


wełniane 


SUKNIE 


jedwabne po 


meroj Jarmuszewski (Gryf) 
wygrał z Wypljeusk m, przoważając w dro- 


wysoko wygrał z Wandziewiczem. W lekk ej 
Grebowsk przegrał neznaczne z Docszem. 
W półśredn'ej Zaleweki znokantował w pier- 
wszym starca Sobka. W średniej Urben'ak 
wygrał w, o. z powoda n'estawienia się Kam 
prowskego. W 


| 1.000 w dzów, wśród których byt obecny gen. 


e. 
W ringu sędzował p. Stefaq!cki z Grudzią- 
dza, na punkty p. Taczyński również r Gru- 
drądaa — bez zarzutu. (osm). 


NAGROD 
SPORTOWE 


ALEKSANDER 


| 


wł A. Stachniewski 


NOWY - ŚWIAT 41 


| EZR 


szlafroki 
H. 20.- r% PALTA Siea 
an a 


= MEM 


jest gwarancją WYSOKIEJ 
KLASY tego sprzętu 


na Rz:czpospolit, Poski i w m Gdańsk 
posiada: |. „F ema” uznane są przaz 
Polski Zw. Lawn Tenisowy 
jako oficjalne piłki 
turniejowe 


Dia pamęci 
do sezonu 
1938 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 23 grudnia 1937 r. 


Sigmund - Birger. Odbicern 


Birger Ruud ożenił się. Wyjeżdża do| 
Ameryki. Nie wygra w tym roku sko- 
ków ca mistrzostwach świata w Lahti. 
Na chwilę tron króla nart zaime jakś 
inay Norweg, s:oiący dotąd w cieniu 
swego wielkiego ziomka jakiś Andar 
sen czy Sollid. Nie na długo. Za rok, 
albo dwa znów zasiądzie na trocie 
Ruud. Już nie Birger, ale Odbjoern. 

* | 

Jeśli każdy Norweg rodzi się z nar"! 
tami na nogach to Kuudow.e rodzą się 
na skoczni. W każdym razie obe:ne 
pvnolen:e. Starsze było zaedwie prse- 
ciętnymj  narciarzami w  Konzsbergu. 
skąd rekrutują się aajiepsi skoczkowie 
Norwegii. 

Zaczął „serie Ruudów* Sigmund. Na 
Okmoi:adz:e w St. Moritz by: drug:. Już 
wówczas Cpow:adał cuda o swym młod 
szym bracie B:rgerze, którego przy-, 
wióż] z sobą i pokazywał wszystkim. , 
Był on jeszcze mniejszy od Sigmunda, 
miał bardziej płową czuprynę, jeszcze: 
węższe oczy. 

Po ośmiu latach w Garm'sch przed- 
stawił Birger nain, dzienikarzem. swe”. 
go brata Odbjoerca. Byr bliźniacze po-' 
dobny do Birgera. Niski, krępy, nrmo 
chłopięcych kształtów, o maleńkich, 
wąskich oczach świadczących o poco 
dzeniu laplandzk.m. Niestome włosy 
wymykały sę spod niebieskiej cza- 
meczki z białym petmpcaem. W uśm:e- 
chu szczerzył olśniewająco białe zę” 
by. 

Oto mól następca — powiedział B 
ger. 

Odbioern nawet nie zrozumiał, mó-. 
wil tylko po norwesku. 


%* 


Birger wypłynął po raz pierwszy na 
szerokie wody, wygrywając msirzo- 
stwa FIS w roku 1931 w Oberhof:e. Po 
Toku wygrał Climjiadę w Lake Pla-; 
cid.Po pięciu latach w Garmisch. W 
międzyczasie mistrzostwa FIS w 
Szczyrbie i w Chamonix. Oto jego nie 
zrównany rekord międzynarodowy. 

W wielkich próbacu by! niezawocny. 
W Chamonix w r. ub. startował ze skrę 
ccną ręką po biegu zjazdowym i Zwy-; 
ciężył choć na starcie był iego za- 
cięty rywal Reidar Adersen. 

Na czym pclega maestria Ruuda? 
Nie tylko na odbicu, ma je każdy SKo- 
czek norweski. Nie na locie w powie- 
4rzu — np. taki Andersen czy Hans Beak 
szytwią bardziej eiegancko. Nie na 
pewrości; w Hotunerkollen, na najtrud- 
niejsze] skoczni świata, je% przynai- 
mniej 200 skoków tez upadku. 


„cież o 2,5 mtr dalej. 


Ruud opancwai jednak 
wszystkie trzy zasadnicze 
skoków, a przewyższała 
śnie pewnością. Możs upaść Re.dar 
Andersen, nie upadnie Birger Ruud. W 
całej swej karierze miał on 13 skoków 
z upadkiem; ami razu nie podparł się 
nawet w wielkich korku:'sach. A przez 


, 8 lat swego królowania oddał Ruud o-. na Olimpiadzie. 


koło 409 skoków konku.sowych. 
Birger Ruud ma jedaak ee 
piękmy, ale niezwykle opanowany 
w powietrzu. Raz zwycięstwo 
było zagrożcne Ruud ne ma 
nerwów; zamiast się załamać, rzucił 
na szałę wszystko. Poniosła go nawet 
„brawura, wyleciał za wysoko. 
krytyczny skoczni się zoi:żał, a do lą- 
dowania było jeszcz? daleko. Trzeba 
było .przvhamować*, Ciało Ruuda 
skurczyło się w potwomym wysłku, 
ręce zaczęły orzć powietrze 
tajemniczymi znakami. Trwało to ułam 
ki sekundy — Ruud był u:atowany. 
Tym skokiem wygrał Ruud Oii:npia- 


iot 


ide w Gapa. Dostał aajwyższą notę wła 
'śnie za owo cudowne panowanie 


nad 
skakał orze- 

Ale skakał ty!ko 

nieskazitelnie, Ruud porywająco. 


* 


Birger Ruud ostatnie lata spędzał na 
tułaczce po Europie środkowej. Wza- 
mian za posady w skiepach czy fabry- 
Ca nart musiat skakać co niedziele. 

to w sklepie Kratzmayera w 
a A wybierał mi hickory, dopa- 
sowywał buty, doradzał okucie. Dzię- 
i ki aiemu Kratzmayer nie mógł się o- 
pędzić od klientów. Potem osiadł na 
swoim, wziął przedstawicielstwo zna- 
nej firmy norweskiej, jeździł z jej wy- 
robami po Europie.  Tyiko w tym 
charakterze niestzty odwiedził Pol- 
skę — był w Warszawie, 

Na owych drugorzędnych kontrak- 
towych komkursach Rund często prze- 
grywał. Nudziły go, dawał z siebie tyi- 


sobą, Szwed Eriksscn 


znakomicie’ zgrzytały na śniegu 
elementy co to upadek. 
rywali wła-! 


tylko żna skakać. 


jego swo:m siłom Nie zmieniał 
jednak wet gdy nie znał trasy lub gdy była | 


Puakt| w roku 


| 


jakien s | 


| 


ko rw ynę i wiedzę. als nie serce. Ale | 


wywrywał gdy szło o coś wielkiego. o 
Olimp'adę. o FIS. 


* 


Tracił zresztą powoli serce do seryj- 
cych skoków. Pocezały go ziazdy. Tru 


dno mieszkając w Gamnisch n.e dać się | 


porwać Kreuzeckowi, albo pracować w 
fabryce 
nie wyntenąć się pod Jungirau. 

Tak jak w skckach stworzył Birger 
nową erę w ziazdach. Jeździć co pra- 
wda, jak twierdzi teoretycy Europy 
środkowej. nie umiał. Jego kristtan:e 


Kalbarczyk od mistrzów świata - 


Tabs!ka rekordów świata i Polski w | 
jeździe szybkiej na lodzie nie przed- 
Stawia się dla nas różowo. Jeśli cho- 
dzi o panów nie odpowiada ona istot- 
nemu poziomowi klasy  Kalbarczyka, 
u pań jest tax jak mówią cyfry. 

Nehringowa ma niezaprzeczone Zza- 
sługi — pchnęła łyżwiarstwo kobiece 
na nowe tory. Ona pierwsza ustano- 
wila „przyzwoite* rekordy Świata. 
Gdy jednak dobrały się do nich Nor- 
weżki, Firki i Amerykanki rekcrdy 
Polek prysnęły, jak bańki mydlane. 
Dziś ma Nehringowa jeden tylko re- 
kord, na 10 km. ałe w Norwegii nie 


pozwalaią paniom tego dystansu ież- 
dzić, ho jest za długi. 


a a A w w w m r Z A R Z A 


LAILA SCHOU NILSEN | 


Ciekawe, że w miarę wzrostu dy- 
stansu zmniejsza się przewaga procen 
towa fenormenalnei Norweżki Schou 
Nilsen (doskonałe! też narcia k) uad 
Nehringową: na 500 mtr wynosi 26%, 
na 1000 — 23%. na 1500 — 18%, na 
3009 — 16%, na 5000 iuż tyiko 15%. 


Sytuacja Kałbarczyka wygląda bar- 
dzo zaszczytnie; tylko na 1000 intr 
przewaga rekordzisty Thunberga prze 
krecza 10% (12%); poza tym na 
500, wynosi już tylko 8%. potem zmniej 
sza się 1500 i 3000 — 6%, 5000 — 4% 
10 km już tylko 3%. 

Lekkoatleci, z których jesteśmy tak 
dumni nie mogą się najczęściej po- 
chwalić tak małą rozpięiością swoich 
rekordów z rekordami Świata. 


Rekordy Świata 


PANIE 

500m L. Schou Nilsen—Norwegia — 46.4 Z. Nehrngowa 58,7 
1000 m s „ ” — 1:38.8 m 2.014 | 
1500 m " » , —.2:88,] i 3:07, 
3,000 m " y» n =" 5:29,0 „ 6: 22,4 
5,000 m „ " „ — 9:33 w 10:54,8 |- 
10,000 m valc art — — " 23:48,5 | 

PANOWIE 

500 m H. Ennestangen — Norwegia — 423 J. Ka'barczyk — 459 

L00 m Cl. Thunberg — Fialeada — 1:28,4 n — 1:338; 
1,500 m M. Stassrud —- Norwegia — 2:149 % = 1 Ż:żdyi! 
3,000 m I. Balsagrud — Norwegia — 4:49,6 n — 5:0:7! 
5000 m I. Bailangrud — Norwegia — 8:172 > — 8:373| 
10000 m A. Calse1 — Norwegia — 17:17.4 ń — 17 


RODZINA KARPIELI 


Kandaharów w Szwa.carii ii 


| 
t 
j 
ji 


lkm, w którym startowali 


Ale nie wiedział, 


Jecha? 
Gar- 


Zamast jeździć — skakał. 
przez złodowaciałe pagó.ki w 
misch fantastycznymi susami, po Kil-; 
kanaście metrów w pow.etzzu. Lądo-' 
wał i znów skakał Tak wygrał ziazd 
cia mistrzostwach Niemiec w Gana i; 
Przewagę swą tracił, 
w S'alomie. bo przez bramki nie mo- : 
Zachęcony sukcesami zbytnio zaufał 
„Stylu“ na- 


Wówczas zawodziły ra | 
wet jego żelaziie acg'. Połamał na ty | 
1936 w lemsbrucku, zwichnął 
rękę w roku 1937 w Chamonix. 


zlodowaciała 


|nięty, dcbrocuszny chiopak 


wiał go i bał się jego nieobliczalnej bra 
wury. Nie rozumiał jednak n gdy. jak 


Skoczek tej miary, może pozemać tak] 
jak może | 
skoro 
swego | 
lądowania. Twierdził też, że za późno | 
sej 
Podermował się tof 


kardynalme błędy stylowe. 
tyle ryzykować przy odbiciu, 
nie jest stuprocem.owo pewny 
jest wykorzen:iać te błędy, można 
tyiko zatuszować. 
zrobić w ciągu jederego 


sezonu. Nie 


| było okazji... 


Wyjechał do Ameryki. 
| europejskie porzuc:ł wielki msz lotu 
narciarskiego Skromny, miły uśmiech- 
zos'awł 
odbicia — brata 


nam w Spadku swe 


„Czysty sty! Rrwvda się nie przy-| Odbioerna, Po to, aby utrzymał trady- 


jat, ale dał nowy imouis innym zja- 
zdowcom. doprowadzi? ich jeszcze bli 
żej do granicy, gdzie się kończy sport 
a zaczyna akrobacja. 

Do tei gran'cy, której przekroczenie 
może zabić narciarstwo ziązdowe. 


Ze Stanisławem Marusarzem walczył 
wiele razy, zawsze zwycięsko, Podzi- 


Pierwszy galop narciarzy 


cie Ruudów, aby wygrał znów dwie 


Olimpiady. 


Ale czy w ogóle Olimpiada z'mowa | 


się jeszcze odbędzie? 


na świeżym Śniegu w Zakopanem 


W Zakopanem na Kirach odbył się 
treningowy bieg na dystansie około 20 
zawodnicy, 
zgromadzeni w obozie biegaczy olim-, 


| piiskich i w cbozie narciarzy Z. S. Sła 


be warunki śnieżne. jakie jeszcze w 
niedzielę rano panowały, poprawiły się 
w ostatniej chwili bardzo. z powodu 
nagiego silnego opadu śnieżnego, 
Wyniki biegu przeprowadzonego w 
dwu okrążeniach na trasie około 10 km 
były następujące: 1) Nowacki (Z. S.)— 
1:17:52, 2) Karpiel St. (PWLeś) — 
1:20:58, 3) Wawrytko (Sokół Zakon.) 
1:21:15, 4) Matuszny (SKN) — 1:22:22, 
5) Wowkonowicz (Wisła Zakop.) — 
1:22:42, 6) Peksa (SNTT) — 1:25:44, | 
7) Karpiel J. (Z. 5.) — 1:26:01, 8) Kar- 
piel K. (Z. S.) — 1:28:40. 9) Gabryś 
(Wisła) — 1:29:16, 10) Tomasik „SE 


12) -"Lelżtski (SKN) — 1: 20:45. 
Startowało 34 zawodników. Andrzej 

Marusarz biegu nie ukończył, poprze- 

stając na pierwszymi okrążeniu, prze- 


Rekordy Polski- 


rekordzistka świata na wszyst: | stanowi najsilniejszy zespół narciarski w Zakopanem. Stoją: Sta- 
nistaw, Jan, Kazimierz, Władysław, Józef i synek Stanisława. 
Z boku zast. kpt. P.Z.N. dyr. Kasztelewicz. 


kich dystansach w jeździe szyb- 
kiej na lodzie. 


Wydzwnictwo ł druk.: 


Redaktor przyjmuje codziennie z „wyjatkiem sobót 1 niedziel od godz. 13 do 14. 
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Redaktor naczelny: MARIAN STRZELECKI 


bytymm w czasie 46 mln. Nie spał on 
podobno dwa dni z powodu przemę- 
czenia, po zbyt dlugiej parówce. 

Na uwagę zasługuje sporo dobrego 
narybku Z. S. Zawodnicy ci startowali 
po raz pierwszy w życiu, osiągając cał 
kiem dobre czasy przeważnie w gra- 
nicach 1:28 — 1:30. 

Następny obóz biegaczy Z. S. odbę- 
dzie się od dnia 3 — 16 stycznia. Tre- 
ning poprowadzi Fin Ilmari vartiainen, 
który w pierwszych dniach stycznia 
przybywa do Polski. K.M 


TRENER MISKAUG W POLSE 

W poniedziałek w gohrdnie przyje- 
chał pociągiem warszawskim do Krako 
wa trener naszych 


siąznał w skoku wzwyż 1.75 m. na 400 
m — 526, na 800 m — 2.0246. 


W roku 1534 Miskaug zdobył mistrzo | 
uniorów | 


stwo Norwegii w konkurencji i 
w skokach. W roku 1937 był pierwszy 


jw koembinacji w zawodach w Solberg, 


oraz czwarty w kombinacjj w zawo- 


dach w Halden. 
Po ki'kogodziniym pobycie w Kreko- 
' wie Miskaug wyjechał do Zakopanego. 
(rg) 


Narciarstwo | 


| 


U 


narciarzy Sverre | 
Miskaug. Jak z rozmowy z nim wyui-| 


ka, jest to dobry lekkoa:leta, który 0-| 


| 


RIRGER RUUD 
król skoczków narciarskich, w kiiku pozycjach swej Uyskotlbve] 
kariery. Na prawo iaro prelegent — wyglaszu edczytw Berlinie, 
niżej przypatruje się, w towarzy 
stwie Sonii Henie i Schou Nilsen skokom ryvali. 


TERENY ŚNIEŻNE W JAPONII, 
proponowane jako miejsce Olimpiady zimowej w roku 1940. 


Prenumerata wraz z orzesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji. Austrii i Wegrzech Zł. 1.50 miesiecznie: kwartalnie Zł. 4.—, 
ZŁ 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości I mm., iednoszp.: opisowe 3.— ZŁ. specj. 1— "ZŁ. w tekście 80 gre., reklamy 10 gr 


„DOM PRASY” S. NA Warszawa. Ma rszałkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konta P. K. 0. 13120. 


w 


innych 


kraiach euroneiskich oraz 
zagraniczne o 50% 
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